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W ponad 500 wsiach
dziatwa rozpoczyna naukę
w nowoutworzonych 
szkołach 7-kiasowych

7-klasowych uzyskało woje­
wództwo stalinogrodzikie, gdzie 
już w nowym roku szkolnym 
1953/54 — 98 proc. dzieci u- 
czyć się będzie w szkołach 7- 
klas owych .

DZIŚ rozpoczyna się rok szkolny 1953-1954 w 
szkołach podstawowych, ogólnokształcących i 
zawodowych. O god zinie 8-ej uczniowie zbiorą 

się w szkołach. O godz. 8.30 przemówi do nich przez 
radio minister oświaty — Witold Jarosiński. Dziś rów 
nież na wyższych uczelniach rozpoczną się wykłady ł 
zajęcia dla studentów pierwszego roku.

V\7 OKOŁO 500 wsiach cale- 
'  * go kraju dziatwa i mło­
dzież szkolna rozpocznie dziś 
naukę w nowoutworzonych 
szkołach 7-klasowych. Szkoły 
te powstały w wyniku podnie 
sienią stopnia organizacyjnego 
szkół już istniejących, przez 
zwiększenie w nich liczby klas 
i nauczycieli.

W nowym roku szkolnym 
ogólna liczba szkół 7-klaso­
wych zwiększa się w naszym 
kraju do ok. 13.500 i jest z 
górą trzykrotnie większa, ani­
żeli przed wojną, kiedy to w 
Polsce istniało tylko 4.430 
szkół 7-klasowych.

Dzięki rozbudowie sieci 
szkół 7-klasowych, w szkołach 
tych uczyć się będzie w no­
wym roku szkolnym ponad 86 
proc. ogółu uczniów szkół pod 
stawowych. W ten sposób 
szkolnictwo ogólnokształcące 
jest już bliskie wykonania swe 
go podstawowego zadania FJa 
nu 6-letniego, który przewidu 
je, że w 1955 roku, w szkołach 
7-klasowych kształcić się bę­
dzie 87 proc. uczniów szkół 
podstawowych. Przed wojną 
do szkół 7-klasowych mogło 
uczęszczać tylko 45 proc. a 
na wsi tylko 27 proc. dzieci, 
należy przypomnieć, że na sku 
tek braku szkół co roku z gó­
rą jeden milion dzieci nie 
uczęszczało w Polsce przed- 
wrześniowej nawet do szkół 
podstawowych.

Największe osiągnięcia w 
zakresie rozbudowy sieci szkół

W listach do 
B. Bieruta
nauczyciele 
zapewniają, że 
uczynią wszystko
by podnieść
poziom
nauczania
i  wychować młodzież 
na gorących patriotów 
Polski Ludowej

przedziły doroczne konferencje 
sierpniowe nauczycieli, dyrekto­
rów szkół i wychowawców, na któ­
rych nauczycielstwo, po przeana­
lizowaniu dotychczasowych osiąg­
nięć i usterek, omówiło zadania 
na przyszłość.

UCZESTNICY tych konferencji 
wysłali dziesiątk, depesz i listów 
do Przewodniczącego KC PZPR, 
Prezesa Rady Ministrów -  Bole­
sława Bieruta, z wyrazami wdzięcz 
ności dla partii i rządu za opiekę 
i szacunek, jakimi otoczeni są 
pracownicy oświaty w Polsce Lu­
dowej i zapewnieniami, że dołożą 
wszelkich sił w pracy nad kształ­
towaniem wśród młodzieży nauko­
wego poglądu na świat, że wal­
czyć będą o podnoszenie wyni­
ków nauczania i wychowania na­
szej młodzieży w duchu gorącego 
patriotyzmu, umiłowania ludowej 
Ojczyzny.

Nauczyciele i wychowawcy Czę­
stochowy piszą m. in.:

„Wierni Twoim wskazaniom wy­
chowywać będziemy dzieci i 
młodzież naszą na aktywnych 
budowniczych Polski socjali­
stycznej.
Będziemy realizować jeszcze 

sumienniej i lepiej program 
nauczania i wychowania, dając 
przez to uczniom rzetelną wie­
dzę, opartą na naukowych pod­
stawach oraz kształtować bę­
dziemy u młodzieży socjalistycz 
ny stosunek do pracy".

S C R A J M

Szczecińskie 
zakłady pacy
wykonały
sierpniowy
plan

28 S IE R P N IA  o godz. 2 w  nocy 
załoga E le k tro w n i „S zcze c in " w y ­
kon a ła  w  100 proc. m iesięczny p lan 
p ro d u k c ji en e rg ii e le k tryczn e j. Do 
końca m iesiąca p la n  przekroczono 
o 12 proc.

28 S IE R P N IA  Po lska Żegluga 
M orska w yko n a ła  m iesięczny plan 
przewozów  w  100,8 proc. w  tonach. 
W w alce  o p la n  przo do w a ły  s ta tk i 
s/s „ T o ru ń “ , s/s „K ie lc e " ,  s/s „ P i ­
l ic a "  i  s/s „N y s a ", k tó re  sw ó j plan 
m iesięczny w ysoko p rze k ro czy ły  
na k ilkan aśc ie  d n i przed te rm ine m .

W SOBOTĘ SZPO p la n  sie rpn io  
w y  w y k o n a ły  w  100 proc. Do ko ń ­
ca m -ca załoga prze kro czy ła  plan 
o dalsze 5 proc.

DO SZKOŁY
'7  OŚKI, Danusie, Krysie, Janki, Kaziki, Tomki, trudno ich dziś 
^-'nie zauważyć na ulicach. Idą grupami, we dwójkę lub po­

jedynczo. Z teczkami pod pachą lub tornistrami na plecach. Idą 
rozradowani, uśmiechnięci, rumiani, opaleni. Idą wypoczęci i 
pełni energii. W ich rozmowach i śmiechu brzmi jeszcze radosna 
nuta minionych wakacji. Łagodny szum fal morskich. Szelest 
liści w lesie. Powiew czerstwego wiatru górskiego. Ale tei brzmi 
radość z powrotu do szkoły.

Nowy rok szkolny. Drzwi szkół szeroko otwarte. Sale i kory­
tarze pachną świeżością i czystością. Rrozbrzmiewają wesołym 
gwarem, tupotem młodych nóg. Radosny dzień I

Dziś szkoła jest prawdziwym przyjacielem dzieci. Dla wszy­
stkich jest dostępna. O wszystkie dzieci dba jednakowo, uczy, 
wychowuje. Nauka szkolna to nie bezduszne wykuwanie lekcji, 
nauka szkolna opiera się dziś na harmonijnej współpracy nau­
czyciela z uczniami. Na koleżeńskim współdziałaniu całego kolek­
tywu szkolnego. Ma gruntownym zrozumieniu przez uczniów prze­
rabianych przedmiotów daje im podstawy światopoglądu nauko­
wego. Podstawy prawdziwej wiedzy.

_______ (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

1.364 DZ1ECJ szczecińskich, 
urodzonych w 1946 r. idzie 
dziś pierwszy raz do szkoły 
Lekcje rozpoczynają się we 
wszystkich klasach o godz. 8. 
Dziś łych najmłodszych ucz­
niów, szkoły będą witały kwia 
łami i  cukierkami. Od jutra 
zacznie się prawdziwa nauka. 
Ala i Leszek (na zdjęciu) z za­
interesowaniem oglądają ele­
mentarz — swoją pierwszą 
książkę.

DZISIEJSZY dzień jest też 
pierwszym dniem pracy dla 
przeszło 50 młodych nauczycie­
li  przydzielonych do naszych 
szkół.

DZISIAJ też rozpoczyna pra­
cę nowa szkoła szczecińska nr. 
27 przy ul. Rejmonta.

Uczniowie klas 1 i 2 z Klęs­
kowa nie będą potrzebowali je 
chat czy iść do odległych Zdro 
jów. I  o nich pomyślał Wydział 
Oświaty, otwierając na miejscu 
dwuklasową filię szkoły.

i *  W  D N IA C H  od 7 do 1« lis to p a ­
da b r. odbędą się w  R adom iu uro 
czystości z o k a z ji 800-lc c ia  m iasta . 
W  „D n ia c h  R ad om ia " nastąp i m. 
in . odsłon ięcie P o m n ika  W dzięcz- 
ipości A r m ii  R adz ieck ie j.
*  PR ZED  dw om a m ies iącam i roz 
poczęto w  Sosnowcu prace p rzy  b :i 
dow ie pa rku  ludow ego, k tó ry  ma 
byó je d n ym  z na jła d n ie jszych  o- 
środków  spo rtu  i  w ypo czynku w 
i ta l in  ogrodzkim  okręgu prze {pysio 
w ym .

DOŻYNKOWE współzawod­
nictwo ogarnęło całą wieś szcze 
cińską. We wszystkich PGR-ach, 
gromadach indywidualnych i 
spółdzielniach produkcyjnych, 
chłopi i pegeerowcy wzmagają 
odstawy zboża, przyśpieszają 
tempo orek jesiennych i siewów 
rzepaku, pragnąc tym powitać 
dożynki.

Na zdjęciu u góry: robotnicy 
z PGR Golanice w pow. pyrzyc 
kim Stefan Pluskoł, Marczak i 
Marian Kwapiński przeprowa­
dzają siew rzepaku, a ich kole 
dzy (zdjęcie obok) Józef 
Szychta i Jan Wolski ładują 
zboże by odstawić je państwu.

0 pokoju, przfjaźui, Jeiiności 
mml młodzież całego świata

z trybuny III  Kongresu 
Studentów w Warszawie

A RABSKIE słowa odbijając się od Stropu kon­
gresowej sali, zamazane przez głośniki, płyną 
rwącym niezrozumiałym dla nas potokiem. Z 

samego jednak tonu głosu można już wyczuć, że czło­
wiek stojący na trybunie wkłada w to co mówi całe 

swe serce. Że przemawia 
przez niego i ból ; gniew i 
nienawiść. Wystarczy nało 
żyć słuchawki na uszy, by 
zrozumieć jak dalece uzasa 
dnione jest jego wzrusze­
nie.

rF  O przemawia przedstawi 
x  ciel studentów marokań­

skich. Opowiada o losie stu­
diujących na jednym z uni­
wersytetów w Maroku, któ­
rzy jako jedyne stypendium 
otrzymują bochenek chleba 
dziennie. Opowiada o nędzy 
swej ojczyzny.

, (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Radzieckie
metody
zapewniły
przedwczesne
wykonanie 
planów 
na Odrze
ZnO pracuje już 
w następnym roku

Radzieckie metody daty wielu
sukces Żegludze na Odrze.

-  Wczoraj wykonaliśmy roczny 
plan przewozów w tonach — 
brzmi meldunek naszego kores­
pondenta.

-  Jakie są tego przyczyny?
-  Idąc śladami radzieckich 

wodniaków rozpoczęliśmy żeglugę 
o 3 miesiące przed normalnym 
terminem. W ten sposób już z 
końcem siórpnia wodniacy na 
Odrze wchodzą w rok 1954.

* *  *
ŻEGLUGA na Odrze wykonała 

już 22 sierpnia roczny plan prze­
wozów w tonokilometrach. Plan 
roczny w tonach zostanie wykona­
ny do dn. 20 września. Sierpnio­
wy plan przewozów załoga zreali­
zowała w tonach w 114,6 proc. 
i w 85,5 proc. w tonokilometrach.

Wyniki te Żegluga na Odrze 
zawdzięcza stosowemu nawigacji 
zimowej i przodującym metodom 
radzieckim, jak np. metodzie 
BUKŁAKOWA, która polega na 
maksymalnym przedłużeniu ży­
wotności obiektu. Na czoło dzię­
ki stosowaniu tej metody wysuwa 
się holownik „Oleśnica", który w 
każdej chwili jest potowy do rej­
su. Drugie miejsce zajmuje 
„Mściwój".

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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D O  SZKOŁY
dPOKOfirCZEKIE ZE STR. 1)

•  Al* szkoła nie tylko uczy.
Szkoła wychowuje. Przy ścisłym współdziałaniu z ZMP, z ko­

mitetami rodzicielskimi pobudza do waHd o coraz lepsze wyniki 
nauczania, do walki o przestrzeganie dyscypliny pracy, do walki 
z chuligaństwem. Szkoła współdziała w wychowaniu dzieci na 
wartościowych, uczciwych obywateli. Przygotowuje do ofiarnej 
służby dla ojczyzny.
Ą  BY jednak szkoła dobrze wy- 
■¿Apełniała swe role w naucza­
niu I wychowywaniu młodzieży -

Na gruzach kapitalistycznej Warszawy

rośnie nowe socjalistyczne miasto
budowane z myślą o zaspokojeniu potrzeb ludzi pracy

imponujący bilans E H S S S
9 iat budowy nasiej stoiicy “ t “ * *m s  przewozi obecnie z górą dwu

krotnie więcej pasażerów niż
-w y t o N IU  dzisiejszym rozpoczyna się Miesiąc Bu- w 1938 roku. Budowa Metro 
\ \ /  dowv Warszawy. Jak co roku czynimy w tym zapewni pełne rozwiązanie 
ł  ’  mieJącu bilans osiągnięć uzyskanych wysil- w

kiera państwa ludowego I całego narodu na polu bu­
dowy naszej pieknei, bohaterskiej stolicy. Z osiągnięć W O L Ą , pracą i ofiarnością 
tycli możemy być dumni.

NA gruzach starej kapitali da miastu takiemu jak przed- Warszawa, stając się pięknym.
Etycznej Warszawy rośnie wojenna Łódź. Chociaż okre- nawskroś nowoczesnym mia- 

nowa socjalistyczna Warsza- śiainy sytuację mieszkaniową stem — dumą i chlubą narodu 
wa. budowana z mysią o czło w Warszawie nadal jeszcze ja — miastem godnym miana sto 
wieku, o zaspakajaniu jego sta ko ciężką — zaludnienie na licy Polskiej Rzeczypospolitej 

’ Jedną izbę jest mniejsze niż Ludowej.le rosnących potrzeb materiał 
nych. kulturalnych i  eetetycz 
nych.

Nowa humanistyczna treść 
naszego budownictwa wyra­
ża się w Warszawie na. in. w 
stopniowym zacieraniu różnic 
pomiędzy centrum miasta, a 
jego przedmieściami, różnic, 
które wytworzył ustrój kapi­
talistyczny. Nowe budownic­
two obala mury ldasowych 
różnic wznosząc zarówno w 
centrum, jak i  na peryferiach 
miasta nowoczesne osiedla 
mieszkaniowe i  nowe dzielni­
ce, wyposażone we wszelkie 
urządzenia, m. in. w żłobki, 
przedszkola, domy kultury, 
świetlice i  sklepy.

CIĄGU ® la t w Warsza- 
* * wie:

*  Oddano do użytku 260.000 
nowych i  odbudowanych izb, 
w których zamieszkało ponad 
900.000 ludzi. Kubatura w'ybu 
dowanych mieszkań odpowia-

niusi mieć odpowiednie kadry 
uczycielskie 1 pedagogiczne. W 
łych kadrach sq jeszcze braki, u- 
sterki I niedociągnięcia. W kon­
sekwencji sq jeszcze błędy w pracy 
szkół. Ale z roku na rok sytuacja 
się polepsza. Obok dawnych 
przedwojennych nauczycieli, któ­
rzy włączyli się do pracy oświa- 
towo-pedagogicznej, wchodzą do 
szkół nowe kadry nauczycielskie, 
wychowane w Polsce Ludowej, 
która -  otoczone troskliwą 
opieką i pomocą ludowego 
państwa -- włączają się z powo 
dzeniem do trudnej i niewątpliwie 
ciężkiej pracy pedagogicznej.

Rośnie i pogłębia się wśród 
nauczycieli zrozumienie ich oba 
wiązków. Rośnie i pogłębia się 
umiłowanie obranego zawodu, j 
Rośnie i pogłębia się serdeczna 
troska o powierzoną ich opiece 
młodzież. Nauczyciele coraz bar­
dziej wysuwają się na czoło bu­
downiczych szczęśliwego jutra 
Polski, budowniczych socjalizmu. 
Świadczy o tym ich czynny udział 
w pracy społecznej, w krzewieniu 
czytelnictwa, w zakładaniu spół­
dzielni produkcyjnych, w pracach 
komitetów Frontu Narodowego i 
obrońców pokoju.

To ich coraz ściślejsze powią­
zanie z życiem kraju, z waiką z 
zacofaniem, ten ich współudział 
w przemianach rozwojowych Pol 
ski sprawia właśnie to, że coraz 
lepiej wypełniają swe obowiązki 
w szkole, zarówno w dziedzinie: 
nauczania, jak i w dziedzinie wy­
chowywania.

Dla młodzieży I dla nauczycieli 
rozpoczyna się nowy rok pracy. 
Pomocą w niej będzie korzystanie 
w jeszcze większej mierze z wzo­
rów radzieckich, z doświadczeń 
minionego roku szkolnego, pomo­
cą w niej będzie stale rosnąca 
opieka państwa nad szkolnictwem. 
Istnieją wszelkie dane, że nowy 
rok szkólny przyniesie dobre re­
zultaty w walce o coraz wyższy 
poziom nauczania, że będzie bo­
gaty w osiągnięcia wychowawcze, 
że przyniesie dalsze zacieśnienie 
współpracy szkoły z rodzicami, że 
szkoła będzie coraz skuteczniej 
zwalczała i paraliżowała wysiłki 
wroga, a krzewiła wśród młodzie­
ży miłość ojczyzny.

Kongres Warszawski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1}

— Śmiertelność wśród no- dom młodzież stu4incka kra- 
wonarcdzonych dzieci sięga jów zależnych. Słuchając tych 
75 proc. W całym Maroku wypowiedzi widać jak na dło 
praktykuje 180 lekarzy. W ni okrutne zbrodnie i  cynizm 
tym tylko 12 lekarzy Maro- metod okupantów.
kańczyków. Wzamian za to 
rząd utrzymuje 20.000 poli­
cjantów.

W naszych szkołach na­
sza młodzież uczy się języ­
ka ojczystego tak, jakby to 
był język obcy. Wykłady

Widać również jak narasta 
prowokowany uparcie przez 
samych kolonizatorów — wiel 
k i gniew ciemiężonych.

KONGRES ma charakter 
wybitnie roboczy. Rzeczo 

wo toczy się dyskusja. Ale od 
prowadzone po francusku, czasu do czasu salę porywa 
Podręczniki są także fran- nastrój festiwalu, wybucha ra 
cuskie. Ale i  one są specjał dosna manifestacja, 
nie dobierane. Dziś takim momentem była
Wśród ogólnego zaintereso- chwila, gdy przewodniczący 

wania delegatów Marokań- zapowiedział, że odczyta de- 
czyk powoli odczytuje doku- peszę 11 j i  Erenburga, 
ment podpisany przez dyrek Już na sam dźwięk nazwi- 
tora wychowania publicznego ska jednego z przywódców 
francuskiej administracji ko- światowego ruchu obrońców 
lonialnej w Rabacie. pokoju sala rozbrzmiewa go-

Egzaltowany patriotyzm rącymi oklaskami. Gdy prze- 
francuski — głosi ów doku- wodniczący czyta: „...Wam 
ment — może wpłynąć na młodzi przyjaciele starsze po- 
wzrost nacjonalizmu arabskie kolenie przekazało pochodnię 
go. Dlatego spośród podręcz- Prometeusza! Wy ją poniesie- 
ników francuskich należy wy cie dalej w przyszłość.“  — o- 
bierać te, w których o patrio Maski wybuchają ze zdwojo- 
tyzmie nie mówi się. ną siłą.

Oto jakie świadectwo wy- i ) °  nocy fj**
stawia kolonizatorskim rzą- obrady poszczególnych ko 

misji. Tu dyskutuje się prak- 
1 tyczne pociągnięcia mające za 

pewndć realizację postulatów

£  PO STĘPO W ANIE w ładz fra n ­
cusk ich  w  M aroku  w yw o ła ło  głę­
bo k ie  oburzen ie  lud no śc i L ib an u . 
Prasa, p a rtie  po lityczne  1 organ iza 
c je  społeczne, po tęp ia jąc zde tro n i­
zowanie sułtana m arokańsk iego i 
a k ty  te rro ru  stosowane przez kolo 
n iza to ró w  fran cusk ich  w  M aroku , 
dom agają się od rządu libańsk iego 
1 rządów  in n y c h  k ra jó w  arab- 
- ■ ‘i  podjęcia s ł łę i łw n z c »  1™es*

W ą g ry
i Jugosławia
osiągnęły
porozumienie
w sprawie zapobie­
żenia incydentom 
graniczny m

n ych  W ęgie rsk ie j R e p u b lik i L u  
dow ej op u b liko w a ło  następu jący 
ko m u n ik a t:

D elegacja W ęgie rsk ie j K epub li 
k i  L u d o w e j i  de legacja Jug os ła w ii 

p ro w a d z iły  w  dn iach  od 5 do 28 
s ie rpn ia  1953 r .  na  zm ianę w  B a ja  
i  Som bor roko w a n ia  o sposobach 
zapobiegania i  zbadania incyd en ­
tó w  gran icznych  oraz uregu iow a 
n la  p ro b lem ó w  zw iązanych z ty ­
m i incyd en tam i.
W  w y n ik u  ro ko w a ń  podpisano 23 

s ie rpn ia  porozum ien ie  w  spraw ie 
zapobieżenia incyd en tom , u tw o rze , 
n la  i  dzia ła lności k o m is ji m iesza­
ne j, k tó ra  zajm ow ać się będzie u- 
regulow aniem  pro b lem ó w  zw iąza­
n ych  z ew e n tu a jp ym i incyd en tam i

wysuniętych przez Kongres 
ten parlament młodzieży aka 
demickiej świata.

Wreszcie delegaci opuszcza 
ją salę posiedzeń. Jeden z nich 
Murzyn pyta* po angielsku: 
„Co to za światła tam w gó­
rze ponad domami?

To lampy zainstalowane 
na ramionach dźwigów budu­
jących Pałac im. Stalina — od 
powiada polski student.

Murzyn długo spogląda ku 
wbitym w pochmurne niebo 
jak jaskrawe ćwieki ognikom 
lamp. O czym on dumał? O 
braterskiej współpracy i  przy 
jaźni ludów wyzwolonych z 
kapitalistycznego jarzma? 

Chyba tak!
GODZINACH wieczor- 

’ * nych uczestnicy I I I  Swia 
towego Kongresu Studentów 
obecni foyii na koncercie w 
teatrze na wyspie w parka Ła 
zienkowskim.

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się spotkanie stu 
dentów z Czechosłowacji 
Francji. ETED, Niemiec zachód 
nich i  Polski Studenci odby­
l i  wspólną wycieczkę statkiem 
po Wiśle.

przed wojną.
*  rozbudowano sieć wodo­

ciągowo - kanalizacyjną. Pod­
czas gdy w przedwojennej 
Warszawie zaledwie 70 proc. 
budynków posiadało wodę, a 
tylko 41 proc." urządzenia ka­
nalizacyjne, dziś ponad 93 
proc. budynków ma instalację 
wodociągową, a 90 proc. jest 
skanalizowanych. Wszystkie 
nowe mieszkania otrzymują 
obecnie łazienki i  centralne 
ogrzewania.

*  Rozwinięto na wielką ska 
lę budownictwo przemysłowe. 
Nowe fabryki Warszawy — 
FSO, WZPO i  inne, jak rów­
nież odbudowane i  rozbudowy 
wane stare zakłady mają do­
skonałe warunki pracy, pełno 
w mieli powietrza i  światła. 
Człowieka w jego ciężkiej pra 
cy coraz częściej wyręcza pre 
cyzyjna maszyna. Nowoczesne 
urządzenia klimatyzacyjne 
wentylacyjne, urządzenia so­
cjalne czynią pracę lżejszą, 
przyjemniejszą, bezpieczniej­
szą. Dziś w Warszawie 23 
proc. ludności miasta pracuje 
w przemyśle.

*  Nastąpiła wydatna poprą 
wa warunków zdrowotnych. 
Szpitale stolicy dysponują o 
becnie 7000 łóżek, wobec 700 
w 1945 r. Uruchomiono 283 
przychodnie lecznictwa otwar 
tego oraz 849 poradni. W wy­
niku ogólnej, stale wzrastają­
cej poprawy warunków byto­
wych ludności oraz szerokiej 
akcji lecznictwa, przyrost na­
turalny w Warszawie wynosi 
16 osób na tysiąc, tj. 5,5 razy 
więcej, niż przed wojną.

*  Otwarto 367 szkól pod­
stawowych, zawodowych i 
średnich, uruchomiono 132 
przedszkola. Szkołą podstawo­
wą objęto 70 - tysięczną rze­
szę dzieci. Przed wojną było 
w Warszawie 5 wyższych u- 
czeimi, dzaś jest ich W. W po­
nad 20 domach akademickich 
znalazło pomieszczenie 8 i  pół 
tysiąca studentów, tj. blisko 
o 3 tysiące więcej niż w  roku 
1938 mieściły wszystkie domy 
akademickie na terenie kraju.

W Uruchomiono 70 instytu­
tów naukowych, 15 teatrów, 
14 kin, 73 filie biblioteki pu­
blicznej i  271 punktów biblio­
tecznych, posiadających łącz­
nie 553.000 tomów. Warszawa 
zgodnie ze swą rolą stolicy 
państwa, stała się centralnym 
ośrodkiem kultury socjalistycz 
nej, promieniującym na cały 
kraj. Warunki dla dalszego

ZnO wykonała 
roczny

O sprawach dotyczących 
wywiązania się wsi 
z obowiązków wobec 
państwa i dalszego 
podniesienia produkcji 
rolnej

-  radzić będą
na zjeździe 

Szczecinie
przodujący
chłopi
W PEŁNI trwają przygo- 

towania do Krajowego 
Zjazdu przodujących chłopów, 
który odbędzie się w Szczeci­
nie w przeddzień Dożynek 
Centralnych. W gromadach, 
spółdzielniach produkcyjnych 
1 PGR-ach, robotnicy rolni I 
traktorzyści dyskutują nad 
sprawami, które w Ich Imię 
nlu przedstawią delegaci na 
zjeździe.

rozwoju kultury zapewni stoli

P recyzyjne 
narzędzia lekarskie
produkujemy

krajuw

snych, doskona łych  na rzędz i le k a r­
sk ich . L ic z n y  aso rtym e n t narzędzi 
w prow adza co ro k a  do p ro d u k c ji 
m . in n . załoga W arszaw sk ie j Fa­
b r y k i  N arzędzi L e ka rsk ich .

W  rolcu bież. rozpoczęto p ro d u k ­
cję m . in n . p re cy z y jn y c h  narzędzi 
do przeprow adzania skom p liko w a  
n ych  o p e ra c ji ja m y  brzuszne j, 
p łuc , ga rd ła  itp .  Ponieważ w ię k ­
szość ty c h  narzędzi im p orto w an a  
b y ła  dotychczas z zag ran icy  — 
w prow adzen ie  ich  do p ro d u k c ji 
p rzyn io s ło  duże oszczędności gospo 
Harce na rodow ej.

W  c h w ili obecnej opracow yw ane 
są dalsze p ro je k ty  i  m odele narzę. 
Óżi w g w skazów ek po lsk ich  le ka ­
rzy.

W ro ku  przysz łym  w e jd ą  do pro 
a u k c ji m . in n . tzw . nożyce i  klesi 
cze kostno ,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Tę przodującą metodę przejęły 

również barki, jak np. B-M 58, 
której motorzystą jest Figurski.

Szeroko stosowany jest przez 
jednostki ŹnO ruch rusłanowski, 
polegający na szybkościowej od­
prawie towaru (przygotowanie 
bunkru, towarów, pieniędzy).

Przoduje dyspozytor Walczak w 
Widuchowej, który skrócił odpra­
wę towaru o jedną godzinę. Do-- 
brze wywiązuje się ze swych obo­
wiązków st. dyspozytor Chmielew­
ski i młody ZMP-owiec Kotliński, 
który dawniej był gońcem.

Barka 24-05, pływająca na tra­
sie Uraz -  Wrocław ze sternikiem 
Stanisławem Gajewskim, dzięki 
stosowaniu metody rusłanowskiej! 
osiąga 136,1 proc., a barka Leona 
Gajewskiego 187,2 proc.

Dobre wyniki osiągają również 
barki pływające na trasie Bielinek 
-  Szczecin, np. barka 24-18 osią­
gająca 119,2 proc. i barka 24-38, 
której sternikiem jest Feliks leska.

Swą wydajność podniosły barki 
w Świnoujściu, które dawniej od­
bywały tylko 2 rejsy w ciągu mie- 
siąca, a teraz odbywają 10 i wy­
konały plan roczny przewozów.

W ub. roku Żegluga na Odrze 
wykonała roczny plan zaledwie w 
97 proc. Dlatego też cała załoga 
postanowiła oddać państwu za­
ległości z ub. r. z nadwyżką do 
rocznicy Rewolucji Pażdzierniko 
w ej.

Samoloty USA
48 razy pogwałciły
w Korei
porozumienie
rozejmowe

i  29 sierpnia odbyły się
-w Kaeso-ngu posiedzenia 

wojskowej komisji rozejmo- 
wej. Tematem obrad były wy 
p-adin gwałcenia porozumie­
nia rozegimowego przez samolo 
ty amerykańskie, które w  ce­
lach zwiadowczych nadal na­
ruszają obszar powietrzny 
strony koreańsko -  chińskiej.

PRZEDSTAWICIEL strony 
amerykańskiej gen, Bryan. 
próbując uniknąć -odpowie- 
działności za pogwałcenie poro 
zumienia rozejmowego, oświad 
czyi, że Amerykanie nie będą 
rozpatrywać oskarżeń o -naru 
Rzamie przez samoloty amery­
kańskie porozumienia rozejmo 
wego, jeśli informacje w tych 
sprawach nie będą zawierały 
konkretnych wiskazówek co do 
typu samolotów amerykań­
skich, które pogwałciły poro­
zumienie.

Bryan zmuszony byl mimo 
wszystko przyznać, że jeden 
samolot amerykański, gwałcąc 
porozumienie rozejmowe, trzy 
krotnie wtargnął w dn. 15 
sierpnia do strefy zdemilitary 
zowanej po stronie koreań­
sko - chińskiej w okolicy San- 
nionu.

W chwili obecnej liczba na 
ruszeń porozumienia rozejmo 
wego przez stronę amerykań­
ską sięga 48. Strona amery­
kańska zmuszona była potwier 
dzić siedem wypadków pogwal 
cenią porozumienia rozejmowe

JAKO delegaci na zjazd 
pojadą najlepsi gospodarze, 
posiadający duże osiągnięcia 
w produkcji roślinnej i hodow 
lanej, wzorowi rolnicy, umie­
jętnie wykorzystujący pomoc 
państwa i własne rezerwy go­
spodarstwa w celu nleustanne- 
;o podnoszenia produkcji, któ- 
•zy przodują w wywiązywaniu 

się ze wszystkich zobowiązań 
wobec państwa. Rozumieją 
on,l ż-e pełna realizacja dostaw 
obowiązkowych jest głównym 
warunkiem zacieśnienia spój- 

ek anemicznej pomiędzy 
miastem 1 wsią.

TAK np. z gromady
Szwaroetn, pow. soche- 

czewsklego, w woj. warszaw* 
sklm, w Krajowym Zjeździ® 
przodujących chłopów weźmie 
udział Józef Doroclak, wżero­
wy rolnik, gospodarujący na 
5 ha, zapobiegliwy gospodarz, 
przodujący w wywiązywaniu 
się z obowiązków wobec pań­
stwa.

Doroclak powiezie na Zjazd 
w Szczecinie w Imieniu chłó- 1 
pów gromady Szwarocln i gro­
mad okolicznych zapewnienia 
stałego terminowego wywią­
zywania się z obowiązków wo­
bec państwa i  dalszego szyb*' 
kiego podnoszenia produkcji 
rolnej gospodarstw gromady. 
Ale -będzie on również mówić 
na zjeździe o tym, czego trze­
ba Jeszcze chłopom do gospo­
darowania. Opowie delegatom 

przedstaiwlcie"om rządu, że 
pomoc państwa, zwłaszcza po­
moc w postaci maszyn rołnl- 
czych, nie Jest w pełni ud-o-; 
stęp-ni-ona rolnikom.

„Będę krytykował ośrodek 
maszynowy w Rybnie — 

mówi Doroclak — za to, że 
nie dostarcza na czas ma­
szyn rolniczych I, że wiele 
czasu traci na bezpłanowe 
,przesuwanie maszyn żniw­
nych w okresie najgo­
rętszych prac w polu z Jed­
nego na drugi koniec groma 

jjdy. Powiem również o nar 
czym GS-le w Rybnie, że 
łanie materiały, takie, jak 
np. kort, -który Jest teraz 
•bardzo potrzebny dla dzie­
ci, bo Idą do szkoły — roz­
dziela się po kumotersku. 
Tak samo jest z rozdzia­
łem wiader 1 garnków ema­
liowanych. Chociaż 6lę ma 
pieniądze, to nie można Ich 
kupić, bo w sklepie siedzą 
kumotry 1 to, co państwo 
dostarcza dla wsi, sami pręd 
ko wykupują na spekula­
cję“ .

Wszechnica
Radiowa
przyjmuje
zapisy na nowy 
rok szkolny
2 5  S IE R P N IA  b r . rozpoczę ły tlę  

zapisy na  n o w y  ro k  szko ln y  
W szechn icy R ad iow ej.

Z A P IS Y  p rz y jm u ją  1 Inform acji 
ud z ie la ją : rady zakładowe, kluby  
I  dom y k u ltu r y  zw iązków  zawodo­
w ych, Z w iązek Samopom ocy Chłop 
s k le j i  św ie tlice  grom adzkie oraz 
w szystk ie  w o je w ó dzk ie  oddz ia ły

$9 J>WX j«äj peTSOftftl lą^OW- Wszechnicy Radiowej.

I
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Ù c iy n Q c iv e  w ie ń ce ,,.
J AK Gryfice, Gryficami nigdy nie było takich uroczy­

stości i nigdy tyle narodu nie zjechało się do miasta. 
Na wszystkich ulicach pełno furmanek, samochodów i trak 
torów. Przyjechali bowiem chłopi aż z pięciu powiatów: z 
kamieńskiego, wolińskiego, nowogardzkiego, łobeskiego, 
no i  miejscowi — z gryfickiego. A każda z grup bogaciej i 
ładniej się prezentuje, tak jak przystało na dostatnich go­
spodarzy wsi szczecińskiej.

PU N K T U A L N IE  o godr. U -e j k iew icz , przew odn iczący PRN w  
rozpoczynają się g łów ne uro - G ry fica ch  ~  S ledz ińsk l oraz przo- 
czystości dożynek. Na tr y b u -  d u ją c y  ch ło p i ze w szystk ich  pię- 

n ie  m ie jsca  z a jm u ją : w iceprzewod c iu  pow ia tów . O rk ies tra  gra 
n icsący W oj. R N  — Gągol, k ie ró w  h ym n narodow y, 
n ik  w yd z ia łu  propagandy K W
p z p r  — Tuszyńsk i, przewodniczą Do wielotysięcznych rzesz 
ca w k f n  i prezes w k w . z s l  — ch}0pów przemówił przodują- 

<* gospodarz, sołtys gromady 
sia na se jm  p r l  -  W ojc iech  woi Cerkwica w pow. gryfickim 

— Jan Wąsikowski. Z trybu­
ny padają mocne, przepojone 
miłością do partii i zielni szcze 
cińskiej słowa. Wąsikowski 
mówi o wielkim trudzie, jaki 
chłopi włożyli w zagospodaro 
wanie tych ziem, tak strasz-

Ognisko
plastyczne
otwarte zostanie 
w Szczecinie
W  ZWIĄZKU z artykułem, 

zamieszczonym w „Ku­
rierze Szczecińskim“ z dnia 17 
lipca p. t. „Plastycy amatorzy 
chcą się uczyć“ , w którym 
podnosiliśmy sprawę wznowię 
nia Ogniska plastycznego w 
Szczecinie, otrzymaliśmy dwa 
kolejne wyjaśnienia Min. Kul 
tury i  Sztuki. W pierwszym 
stwierdzono, że sprawę Ogni­
ska przekazano Wydziałowi 
Kultury Woj. Rady Narodo-’ 
wej. W drugim z dnia 10 sierp 
nia br. — czytamy:

„W  wyniku porozumienia 
(Wydziału Kultury z odpowied 
nimi czynnikami) Zw. Arty­
stów - Plastyków zorganizo- 

poradnię plastyczną, a 
równocześnie zapisuje kandy­
datów do projektowanego Og­
niska plastycznego. Ognisko 
plastyczne mieścić się będzie 
w Państwowym Liceum Sztuk 
Plastycznych w Szczecinie, 
które daje również swoich 
wykładowców - plastyków.“

Z RADOŚCIĄ więc podaje­
my do wiadomości, że Min. 
Kultury uznało konieczność 
otwarcia w Szczecinie Ogni-^ 
s!fa i że — jak nas informuje 
Wydział Kultury — otwarte 
ono zostanie już we wrześniu 
r. b.

Natomiast wyjaśnienie w 
sprawie poradni plastycznej 
przy Zw. Artystów - Plasty­
ków, jak również zapisów kan 
dydatów do Ogniska, wymaga 
pewnego uzupełnienia. Min. 
Kultury onarło się w nim na 
korespondencji, która nie cał­
kowicie oddaje istotny stan 
r jęczy. Z poradni przy Zwiąż 
ku skorzystał w ciągu dwóch 
miesięcy tylko 1 (słownie: je­
den!) amator, a to po pierwsze 
dlatego, że w godzinach dy­
żurów przeważnie nikogo nie­
ma w Związku, po drugie dla 
tego, że godziny te (południo­
we) nie są odDowiednie. 
(Większość amatorów -  piasty 
ków w godzinach tych pracu- 
je). Również zapisy do Ogni­
ska nie były dotychczas 
przez Związek przyjmowane. 
Zw. Art. - Plastyków opie­
ra się tu wyłącznie na do­
raźnej ankiecie, rozpisanej w 
okresie organizacji wystawy 
prac plastyków -  amatorów, 
w  której bardzo ogólnikowo 
mówiło się o szkoleniu.

TAK WIĘC, gdy chodzi o 
organizację Ogniska, czeka 
nas jeszcze sporo pracy. Wie­
rzymy jednak, że zostanie o- 
na wykonana i  że szczecińscy 
amatorzy - plastycy uzyskają 
wreszcie realne możliwości 
dalszego kształcenia się. (j)

NAJWIĘKSZE brawa przy 
wręczaniu dożynkowych wień­
ców zebrała młodzież ze spół­
dzielni produkcyjnej w Trzebu- 
szu. Piękne piosenki i ładne 
stroje wzbudziły zachwyt u 
wszystkich uczestników doży­
nek.

Na zdjęciu: Moment przeka­
zywania wieńca gospodarzowi 
dożynek Wacławowi S LĘDZIN - 
SKIEMU — przewodniczącemu 
Prezydium PRN w Gryficach.

*  W  NOW EJ H U C IE  pow staje 
p re zen tacy jn y  Zespól P ieśni 1 rań 
ca,, k tó ry  w  n ie d łu g im  czasie w * 
stąp i z w łasnym  bogatym  progra­
m em  a rtys tycznym . W  skład zespo 
iu  wchodzi 70-osobowy chó r, 70-oso 
bow a grupa taneczna oraz 27-oso- 
bo w y zespól akordeon istów ,

PRZEZ cale popołudnie odby­
wały się na dożynkach w Gry­
ficach liczne występy zespołów 
artystycznych i sportowych.

Na zdjęciu: Przystań jach­
tów, którymi za chwilę wypły­
ną chłopi na wodę.

Pofrzefsa 
Eiiblisitelcarzy !
Zapisy
na 6-miesięczny 
kurs w Jarocinie

DRŻY olbrzymim wzroście 
1 czytelnictwa w  Polsce Du 

dowej wzrasta stale za,potrze 
bowanie na bibliotekarzy, 
których podstawowe kadry w 
naszym województwie cier­
pią na dotkliwy brak sił fa­
chowych.

8 września b. r. rozpoczyna 
się w Jarocinie (woj. poznań 
skie) 6 -'miesięczny kurs 
bibliotekarski dla absolwen­
tów szkół średnich. Szkolenie 
i utrzymanie są całkowicie 
' ezpłatne.

Każdy absolwent kursu ma 
natychmiast zapewnione 
trzymanie pracy w tym tak 
pięknym i odpowiedzialnym 
zawodzie.

Zgłoszenia przyjmuje Wy­
dział Kultury Prezydium 
Woj. Rady Narodowej 
Szczećinie Samodzielny Refe- 

i rat Bibliotek ti)

3 województwa
będzie obsługiwało

technikum
weterynaryjne
w Goleniowie

J UŻ DZISIAJ, 1 września
rozpoczyna pracę na tere­

nie naszego województwa no­
wa szkoła — technikum wete­
rynaryjne w Goleniowie. Za­
kład będzie szkolił w tej 
ważnej dziedzinie młodzież 
obojga płci z województw 
szczecińskiego, koszalińskiego 
i zielonogórskiego.

Kierownik oddziału szkolnie 
twa rolniczego przy Prezydium 
WRN w Szczecinie, Józef Gór­
ski — udzielił nam w związku 
z otwarciem placówki — k il­
ku informacji o zadaniach 
szkoły.

— T ech n iku m  w e te ryn a ry jn e  
pow stało w  w y n ik u  sta rań oddzia 
lu  szko ln ic tw a  ro ln iczego przy  
P rezyd ium  W .R.N. Pomorze Za­
chodn ie  oraz Z iem ia  Lubu ska  m a 
ją  cha ra k te r ro ln ic zy . Ponieważ 
hodow la ro z w ija  się tu ta j '«oraz 
szerzej, w ładze w y ra z iły  swą zgo 
dę na uru cho m ie n ie  szko iy , b y  
u ła tw ić  w yszko len ie  po trzebnych 
kad r.

— D laczego jednakże zakład te n  
um ieszczono w łaśn ie  w  G olenio­
w ie? — py tam y.

— W y ja śn ić  tę  sprawę możne 
bardzo ła tw o  — odpow iada k ie ­
ro w n ik  Józef G ó rsk i. — G oleniów  
m a pod ty m  względem  w y ją tk o ­
w e w a ru n k i. Przede w szys tk im  są 
tu ta j po trzebne pom ieszczenia d la  
szko ły  1 in te rn a tu . W G oleniow ie 
je s t w zorow a leczn ica zw ierzą t, 
rzeźnia, tu c z a m i»  d ro b iu . W po ­
b liżu  G o len iow a w  m a ją tku  M os­
ty  zn a jd u je m y  jedną z n a jw ię k ­
szych w  Polsce tu cza rn ię  trzod y  
ch le w ne j. W o k o lic y  spo tykam y 
lic zn e  w zorow o zagospodarowane 
P G R -y. W szystkie te  p la ców k i 
to  w arsz ta ty  p ra k tyczn e j p ra cy  i  
s tu d iów  d la  naszej m łodzieży.
* W dalszym ciągu rozmowy 
dowiadujenly się, iż szkoła 
jest dostępna dla chłopców i 
dla dziewcząt. Kto ukończył 
7 klas szkoły podstawowej, a 
chce pracować w  gospodar­
stwach rolnych, ten może tu­
taj w Goleniowie szkolić 
na technika weterynaryjnego!
— Pragnę zaznaczyć — podkreś 

la  k ie ro w n ik  J . G ó rsk i — iż  przed 
absolw entam i naszej szko ły  sto i 
o tw a rta  d ró g* na stud ia  wyższe. 
N auka u nas trw a  4 la ta , ale po 
je j  ukończen iu  m łodzież zdolna 
może uczęszczać do szkół w yż­
szych i zostać na w e t leka rzem  we 
te ry n a r ii.

W yszkolen ie ka d r te ch n ikó w  w e 
te ry n a ry jn y c h  pozw oli na pod­
nies ien ie  zdrowotności ob ó r 1 
ch le w n i i  p rzyczyn i się do rozsze 
rżen ia ho do w li na naszym  te re - 

A zw iększenie ho do w li to  po 
w iększenie ilośc i mięsa dostar­
czonego rob o tn ikom  naszych 
jn ia s t.

Kończąc rozmowę dowiadu­
jemy się, że w dniu 1 wrze­
śnia rozpoczyna się rok szkol 
ny nie tylko w  technikum we 
terynaryijnym w Goleniowie, 
ale również w  innych sokołach 
rolniczych naszego wojewódz­
twa, a przede wszystkim w 
technikum wodno -  melioracyj 
nym w Szczecinie — Zdrojach, 
hodowlanym w Stargardzie i 
rolniczym w Płotach.
— W szystkie te  szko ły  dostar­

czają każdego ro ku  — kończy nasz 
rozm ów ca — naszemu ro ln ic tw u  
now ych ka d r, na leżycie przeszko 
lon ych . K a d ry  te  gw a ra n tu ją  da l­
szy, postęp i  unowocześnienie me 
to r  p racy w  na jw ażn ie jsze j dzie­
dz in ie  naszego życ ia  gospodarcze 
go — w  pom orsk im  ro ln ic tw ie .

Wszyscy słuchają , śm ie ją  się 1 
n ie  ża łu ją  oklasków .

,,A  oto  c i ob rab ia ją  p rze w o dn i­
czącego", śm ie je  się śred n io ro ln y  
ch łop  M ich a ł U r lu k  z gr. W ierzcho 
sław  do sw oich sąsiadów.

PODKRĘCA wąsiki 
pomadą smaruje.
— i pyta się żony 
czy mu tak pasuje.

NASZ przewodniczący 
zabij nam barana,
— bośmy se podarły 
na ścierniu kolana.

O sta tn ie stówa g in ą  w  huragan ie 
ok lasków , ja k im i ch ło p i nagradza­
ją  m łodzież z Trzebusza za dobrą 
piosenkę.

— A le  chyba, będzie m us ia ł prze 
w odniczący zarżnąć tego barana — 
m ów i znow u U rlu k . — A le  cóż. 
w a rto . N ie ta ka  jes t dz is ia j m ło ­
dzież ja k  da w n ie j, n ie  w  ta k ich  ży 
je  w arunkach .

odmówi żadnej pomocy. Taki 
to już on jest.

* * *
PÓŹNYCH godzin 

nocnych obchodzili chło 
pi swoje święto. Po południu 
zwiedzili wystawę, specjalnie 
zorganizowaną na dożynki, o- 
glądali zawody sportowe, pły 
wali po rzece kajakami i  jach 
tami. Bawili się radośnie na 
ludowych zabawach. Zasłuże­
nie wypoczywali po zwycięsko 
zakończonych żniwach.

BRONISŁAW RĘDZIOCH

N*. TRYBUNĘ wchodzi 
przodujących chło­

pów indywidualnych, 
zniszczonych przez ustę- spółdzielców i robotników 

pujących hitlerowców, o po- PGR ze wszystkich pięciu po­
mocy jaką państwo ludowe wiatów. Rada Państwa doce- 
otacza wszystkich chłopów, o niając ich wielkie zasługi nad 
tym, że z każdym rokiem chło zagospodarowaniem tych ziem 
pi podnoszą swój dobrobyt odznaczyła ich Krzyżami Za-
i  osiągają coraz większe plo- sługi. Zaszczytne odznaczenia
.■ny. wręczył im ob. Gągol.

-  D z ięk i p a r ti i i W ładzy lud ow e j Jednym z tych chłopów był
7o.a"iiWL S „ WS ‘",”T f ,p™¿!: właśnie Micha! U ,luk. Odzna
dz is ia j 312 tra k to ró w , 126 żn iw ia - czony został Srebrnym Krzy-
re k , 364 snopow iązatki, 4 k om b a jn y , żem Zasługi. Sąsiedzi całej
Ponadto m am y se tk i inn ych , now o gminy ściskali mu prawicę i
K 7 S  i S S S S J & r S i  eazem z nim cieszyli sic z w ,
z ie m i odw ieczn ie po lsk ie j, a  ty le  sokiego odznaczenia, 
la t  będącej w  p ru sk ie j n ie w o li.

G o rą cym i ok laskam i po p a r li Urluk zasłużył na to od- 
wszyscy ch ło p i słowa W ąs ikow sk i* znaczenie. Od kilku lat przed 
w ie d z ia ł: "a * P° ' terminem wykonuje wszyst-

— Będziem y ta k  pra cow a li, że kie obowiązki. W tym roku
gdy za 10 la t  zb ie rzem y się tu ta j święto dożynkowe również
znow u n a ‘dożynkach, p lo n y  bas*« uczcił wykonaniem swoich pla
w zrosną dw u k ro tn ie . P rzy rzeka m y , _  ■ . . . ~to sobie wszyscy, p rzy rzeka m y b ra  now. Ponadto sprzedał pan- AA wystawie rolnicze/ w Gry
ciom ro b o tn iko m  1 naszemu uko - stwu już ponad plan 4 tuczni- ficach pokazano m.in. rozwój
chanem u o jcu  Bo lesław ow i B ie ru - fc j ¿ 4 dalsze zakontraktował, hodowli bydła. Wiele spółdziel
towi* Gospodarstioo swoje prowa- ni produkcyjnych i PGR-ów te-

• • • dzi wzorowo i z całej gminy E° powiatu na hodowlę kładzie

NASTĘPUJE najbardziej przychodzą do niego często coraz większy nacisk i  znacz-
uroczysta chwila — wrę chłopi poradzić się, czy o coś ,lic ¡9 rozszerza.
czani-» wieńców gospo-  zapytać, a Urluk nigdy nie Na zdjęciu: Chłopi oglądają

darzowi dożynek — Sledziń- rasowego buhaja,
skiemu.. Wszystkie delegacje 
z wieńcami, ustawiły się przed 
trybuną i kolejno podchodzą.

A  ile przy tym było rado­
ści, dumy, przyśpiewek i  śmie 
chu.

PIE R W S I sk łada ją  w ien ie c  ch ło ­
p i gm in y  P rzyb ie rn ów ko , następ­
n ie  ba rw na grupa m łodz ieży z 
T rseh ia tow a wręcza ob. S ledz iń- 
sk iem u sw ój w ien ie c  u p lec io ny  z 
k łosów  w szys tk ich  zbóż. Na szczy­
c ie w ień ca sie rp  — sym bo l g ra cy  
żn iw ia rzy . Za m łodzieżą T rzeb ia ­
tow a do tr y b u n y  podchodzi delega 
c ja  z gm. G órzyca z w ieńcem  up le 
c lon ym  w  ksztą łc ie  gw iazdy.

Do gospodarzy dożynek podcho­
dz i spółdzie lcza m łodzież z RZS 
Trzebusz. N iosą duży, p ię kn y  w ie ­
n iec, up le c io n y  z pszenicznych k ło ­
sów, p rzyb ra n y  w  różnoko lorow e 
k w ia ty . Boga ty  w ien iec, bo dostat 
n ie  je s t życ ie T rzebu sk ich  spół­
dzie lców . W ręczając w ien ie c  m lo  • 
dz i spó łdz ie lcy  śpiew ają nową, 
przez n ich  u łożoną piosenkę.

W NASZEJ spółdzielni 
już wszystko w stodole,
— po innych spółdzielniach 
dopiero się kole.

W TEJ naszej. spółdzielni 
jęczmiona. jęczmlona,
— po innych spółćlzielniach 
to same rumiona.

W szyscy uczestn icy dożynek co­
raz ba rdz ie j cisną się do try b u n y .
K ażdy chce zobaczyć w ien ie c  1 
posłuchać piosenek.

A  tym czasem  pieśń p łyn ie  da le j.

NASZ przewodniczący 
dobrze gospodarzy,
— ma dużo pieniędzy 
aż na wadze waży.

W NASZYM ogródeczku 
zakwitły goździki,
— nasz przewodniczący 

podkręca wąsiki.

Dodatkowe terminy 
egzaminów wstępnych
na niektóre wydziały szkół wyższych
A J INISTERSTWO Szkolnic- 
I-’ -*-twa Wyższego, pragnąc 
umożliwić rozpoczęcie stu­
diów tej młodzieży, która zło 
żyła egzaminy wstępne z 
wynikiem pomyślnym, a z 
braku miejsca nie została pra w a  U n iw e rsy te tó w : Poznańskie 
Przyjęta na uprzednio wytora go 1 Bolesław a B ie ru ta  we W ro c ia -

un lw ersy te tów , na  w ydz ia ła ch  fiz y  
k i  z w y ją tk ie m  U n iw e rsy te tu  W ar­
szawskiego, na w ydz ia le  geofizycz 
n ym  IJp iw e rsy te tu  W arszawskiego, 
na w ydz ia łach f i lo lo g i i  ro s y js k ie j 
U n iw e rsy te tu  W arszawskiego, U n i 
w e rsy te tu  Jag ie llońskiego w  K ra ­
ko w ie  i  f i lo lo g i i  ge rm ańsk ie j

miny w  terminie dodatko­
wym na niektórych wydzia­
łach szkół wyższych. Egzami tystyM 
ny w  dodatkowym terminie ** ł

m ie znych : na w ydz ia ła ch  finansów  
Szko ły  G łów n e j P lanow ania  i  Sta 
ty s ty k i w  W arszaw ie 1 w yższych 
szkól ekonom icznych w  Poznaniu, 
S ta linogrodz ie  i  W ro c ła w iu .

o d b ę d ą  s ię  w  dniach od 7 —  w ydz ia le  s ta ty s ty k i SGPIS w  W ar- 
10 w rz e ś n ia  w  następujących szawie, na w ydz ia le  te ch n o lo g ii i y  

w ie n ia  zb io row ego WSE w  Często 
chow ie.

W W YŻSZYC H  studiach ro ln i-  
w ydz ia ła ch  ro ln y c h  l

wyższych uczelniach:

W

szkol te chn icznych, na w ydz ia le  j  w yższe j Szko ły  R o ln icze j • 
k o m u n ika cn  P o lite c h n ik i Warszaw sztyn ie , na w ydz ia le  m leczarsk im  
sk ie j, bu do w n ic tw a  przem ysłowego w yższe j Szko ły  R o ln icze j w  O l- 
F o lite c h n ik l S .ąsk ie j w  G liw ica ch , sztyn ie  i  na  w ydz ia le  w e te ry n a rii

w ydz ia le  gó rn iczym  P o lite ch n i­
k i  Ś lą sk ie j w  G liw ica ch , na  w y ­
dzia le ceram icznym  A G H  w  K ra ko  
w ie , na w ydz ia le  m e ta lu rg ii Szko 
ly  In ż y n ie rs k ie j w  Częstochowie, 
na w ydz ia łach w łók ie n n iczych  Po­
l ite c h n ik i Ł ó d zk ie j i Szko ły  In ż y ­
n ie rs k ie j w  Częstochowie, na w y ­
dzia łach chem ii te chn iczn e j P o li­
te c h n ik i W ro c ła w sk ie j 1 Szko ły  in  
ż y n ie rs k ic j w  Szczecinie, na w y ­
dzia le in ż y n ie r ii san ita rn e j P o li­
te c h n ik i W ro c ła w sk ie j i  w ydz ia le  
energetycznym  P o lite c h n ik i Ś lą­
s k ie j w  G liw ica ch .

N A  U N IW E R S Y TE TA C H : na w y ­
dzia łach m a te m a tyk i w szystk ich

REJONOWA Wystawa Rolni­
cza pokazująca dorobek i per­
spektywy rozwoju całego powia 
tu. cieszyła się dużym uzna­
niem zwiedzających.

Na zdjęciu; Uczestnicy doży­
nek oglądają nowoczesne ma­
szyny rolnicze.

UMCS w  L u b lin ie .

■p GZAMINY wstępne w 
terminie dodatkowym 

zdawać mogą kandydaci, fctó 
r:zy zdali egzamin wstępny 
na wyższe uczelnie z wyni­
kiem pomyślnym w  I  termi­
nie, a nie zostali przyjęci z 
powodu braku miejsca na wy 
działy, na które zgłosiła się 
zbyt wielka liozba kandyda­
tów.

Do egzaminów w  terminie 
dodatkowym nie będą dopu­
szczeni ci z kandydatów na 
studia wyższe, którzy nie zda 
l i  egzaminów w terminie 
głównym.

KANDYDACI ubiegający 
się o ponowne dopuszczenie 
do egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie w tćrminie 
dodatkowym, winni zwrócić 
się do uczelnianych komisji 
rekrutacyjnych tej szkoły 
wyżsizej, w której zdawali 
egzamin w terminie głów­
nym. Na prośbę kandydatów 
komisje te kierować będą 
ich akta na ten wydział, na 
który pragną kandydaci zda­
wać egzamin w terminie do­
datkowym.

i
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Dlaczego Zjednoczone Niemcy
będą pokojowe
i demokratyczne
N IEMCY ZJEDNOCZONE i demokratyczne? 

Zgoda “  tylko takie Niemcy mogą być czynni­
kiem pokoju w Europie. Ale skąd pewność, że 

te zjednoczone Niemcy będą demokratyczne i pokojo­
we?

Tej wątpliwości dają nieraz wyraz ludzie w roz 
mowach i dyskusjach, kióreożywiają się bardzo z racji 
każdego budzącego tak powszechne zainteresowanie 
wydarzenia, jak ostatnie posunięcia w sprawie Nie­
miec. I od razu nasuwają się przypomnienia historycz­
ne.: Niemcy Bismarcka. Wi Iheima, zwłaszcza zaś Re­
publika Weimarska , która zakończyła się hitleryzmem, 
i wiadomo czym jeszcze...

W ŁAŚN IE  —wiadomo czym 
jeszcze :*nie tylko najstrasz­
niejszą w historii wojną, nie 
tylko najdzikszym barbarzyń­
stwem faszystowski m, ale i 
najstraszliwszą klęską Nie­
miec. Jeżeli więc powołujemy 
gię na nauki z przeszfteści, to 
nróż&my przypuszczać, że nau­
k i te wyciąga z niej także na­
ród niemiecki.

Henryk Sienkiewicz w anty 
kule „O gwałtach pruskich” , 
ogłoszonych w r. 1901 pisał:

„HISTORIA świadcfcy, że 
bodowy wznoszone tylko na 
tyranii, złości i  głupocie nie 
trwały nigdy długo... Niemcy 
nie mogą także przez całą 
wieczność podlegać prosa« - 
twu, więc przyszłość musi 
przynieść olbrzymią ewolucję 
i  ekspiację” .

MIMO bliżej nieokreślonej 
treści tej wypowiedzi, mimo 
nie wymienienia w  niej spo­
łecznych źródeł imperializmu 
pruskiego i  niemieckiego — 
nie możemy jej odmówić ogól­
nej trafności. Ewolucji Nie­
miec oczekiwali zresztą wszy­
scy ci, którzy pamiętali, Ba­
cha i Beethovena, Goethego i 
Schillera, Marksa i Engelsa, 
Tomasa Manna i  Annę Seg- 
hers.

Ewolucja tatka odbywa się 
dziś w Niemczech. Byłoby 
wielkim uproszczeniem, gdy­
byśmy uważali ją za już za-

5 miliardów rubli 
na budownictwo 
mieszkaniowe
w Moskwie

•J  G O D N IE  7. w ie lk im  planem  re
"  k o n s tru k c ji M oskw y na la ta  

1Ś51—19S0, prow adzone je s t tam  
na  szeroką skalę bu do w n ic tw o . W 
ro k u  b ieżącym  przeznaczono na 
te n  cel ponad 5 m ilia rd ó w  ru b li.
W  ciągu 10 la t  w yb u d u je  się 10 m i 

lio n ó w  m  kw a d r. po w ierzchn i
m ieszka lne j. W plastycznym
prze dsta w ie n iu  — je s t to  100-k ilo -  
m e tro w a  u lica  zabudow ana z o- 
byd w u  s tro n  10-p ię tro w y m i doma­
m i.
Obecnie pow sta je  w  s to lic y  ZSRR 

b lis ko  170 w ie lo p ię tro w ych  do­
m ów . Szczególnie szerokiego roz­
m achu na b ra ła  budow a na W zgó­
rzach Le n in o w sk ich , w  dz ie ln ic y  
oka la ją ce j o lb rzym ie  osiedla tn iesz 
ka ln e  z w ie lo -p ię tro w y m i dom a­
m i.  N ow e dz ie ln ico  up iększa ją  bu l 
w a ry  i  p a rk i. W na jb liż sze j p rzy ­
szłości zostanie ta m  o tw a rta  nowa 
stac ja  m e tro .

W  c iągu dziesięcio lecia w yb u d u ­
je  się w  M oskw ie  400 now ych  
sżkól. Już odano do u ż y tk u  51 no 
w y c h  gm achów  szko ln ych. Plan 
p rze w id u je  w zniesienie gm achów 
d ła  k in , p laców ek zd ro w ia , przed 
szko li 1 ż łob ków . Na p a r­
te rze  w e w szys tk ich  dom ach 
m ieszka ln ych  u ru cho m io no  będą 
sk lep y. Ponadto w y b u d u je  się 
gm a chy d la  pow szechnych dom ów  
to w a ro w ych . Jednocześnie uk ła da  
się now e lin ie  m e tra  i rozszerza 
się sieć k o m u n ik a c ji nadz iem nej, 
g a zy fika c ji i  c ie p ło flk a c ji.

S tan is ław  M a lin g e r. — W Pana 
spraw ie  in te rw e n io w a liśm y  w  
M PR B. O trzym a liśm y  odpow iedź, 
że  g ru z  z n a jd u ją cy  s.fę w  p iw n ic y  
b u d yn ku  p r ty  a l. P iastów  67 nale 
ią ć e j da  m ieszkan ia n r  7a n ie  jes t 
pozdstałością po rem on c ie  przepro  
w adzonym  przez M PR B, gdyż p iw ­
n ice  n ie  b y ły  rem ontow ane. 
M P R B  w yko n a ło  prace zlecone 
przez M Z B M  zgodn ie z dokum ent.! 
c ją  techn iczną, co pośw iadczy ł od 
b ió r  te chn iczn y , p rz y  k tó ry m  b y ł 
ebeeny rów nie ż k o m ite t  b lo kow y.
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kończoną — jeszcze wiele po­
ważnych i niełatwych prze­
mian musi się dokonać w na­
rodzie niemieckim, jako cało­
ści, zanim zupełnie wytrzebio­
ny zostanie jad, zaszczepiony 
w ciągu wielu pokoleń przez 
imperializm i m iii tary zm. Ale 
byłoby również ślapótą — 
przemian tych nie widzieć 
i  nie stawiać na nie, jako na 
bardzo istotny czynnik w dal­
szym ukształtowaniu życia po­
litycznego Europy.
IWAROD n ie m ie ck i s k u tk i w o jn y

n y  odczul na sw o je j skórze 
z b y t d o tk liw ie , b y  m óg ł o n ich  za 
pom nieć. R achunek śm ie rc i i  k a ­
lec tw a , p rzyp o m n ia n y  przez M a le li 
ko w a  w  jego osta tn im  p rzem ów ie­
n iu , Jest s tra sz liw ym  1 w strząsa ją­
cym  ostrzeżeniem .

O pór p rze c iw ko  adenauerow skim  
uk ła do m  w o je n n ym  je s t i  w  N iem  
czech zachodnich n ie w ą tp liw ie  ży 
w y . P o lity k ę  p o k o ju  i de m o k ra c ji 
głoszą tam  n ie  ty lk o  kom u n iśc i 1 
n ie  ty lk o  k lasa  robotn icza , n ie je d  
n o k ro tn ie  dem onstru jąca s tra jk a m i 
1 m an ifes ta c jam i. B . m in is te r  H el 
nem ann, czy pasto r N ie m o e lle r n ie  
są kom u n is ta m i, lecz p rzedstaw i­
c ie la m i k ó ł m ieszczańskich. Także 
m ieszczaństwo pa m ię ta  dobrze wo 
jenne r u in y  i  zgliszcza, zagładę do 
m ów  1 m ien ia .

14 M IL IO N Ó W  podp isów  w  N iem  
czech zachodnich w  re fe re nd um  
prze c iw ko  uk ła do m  w o je n n ym  rzą 
du z B onn m a sw oją  w ym o w ę i 
św iadczy o n a s tro ja ch  mas lu d o ­
w y c h . B u rżu a zy jn a  gazeta zachód 
n io  - n ie m ie cka  „S tu ttg a r te r  Z e i-  
tu n g “  p isa ła  ju ż  w  r .  1951:

„JE S T E Ś M Y  p e w n i, że gd yb y  
zasięgnięto zdania zachodńło -n ip- 

m ie c k ie j lud no śc i drogą p leb iscy­
tu , w ypo w ie dz ia ła by  się ona w 
sw ej w iększości zdecydow anie 
p rze c iw  zb ro je n io m  1 re m illta ry -  
zac jl, gdyż je s t przekohana lu b  
czuje in s tyn k to w n ie , że ponowne 
z b ro je n ia  b y ły b y  a k tem  sam obój 
s tw a narodow ego“ .

y  POCZĄTKIEM lipca tego 
^  rcłcu sztab wysokiego ko­
misarza USA w Niemczech 
zachodnich zwrócił się do wy 
branych mieszkańców Nie­
miec zachodnich z zapyta­
niem ankietowym, jak usto­
sunkowują się oni do amery­
kańskiej polityki w sprawie 
niemieckiej, a w szczególności 
do układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej” . Cho­
ciaż krąg osób, do których 
skierowano to pytanie, wybra 
ny był z myślą otrzymania 
odpowiedzi przychylnych dla 
tych, którzy ankietę urządzi­
l i  — olbrzymia większość za­
pytanych wypowiedziała się 
przeciwko polityce prowadzo­
nej przez koła rządzące USA 
i przez ich popleczników, sto­
jących u władzy w Bonn.

OTO K ILKA spośród licz­
nych wskaźników antywojen­
nych nastrojów mas niemiec­
kich, zarazem wskaźników -/ro 
zumienia przez nie, że cała wo 
jenna heca w Niemczech za­
chodnich jest nieustannie pod 
sycana przez amerykańskich 
okupantów, którzy oczywiście 
znajdują tam oddźwięk w pew 
nych kołach.

MONOPOLE niemieckie z 
ich aparatem oddziaływania 
politycznego i  ideologicznego, 
skompromitowały się w  wymi 
ku klęski wojennej, w nowym 
układzie sił, stworzonym pnzez 
zwycięstwo ZSRR, nie mogły­
by odzyskać władzy. Lecz za­
raz po wojnie monopole ame­
rykańskie przyszły im z porno 
cą, zreorganizowały ją w myśl 
swoich interesów, stworzyły 
podstawy dla odrodzenia im­
perializmu niemieckiego pod 
opieką i kierownictwem im­
perializmu amerykańskiego. 
Tu leży główne zarzewie wo­
jennych niepokojów w Niem­
czech zachodnich.

Niemcy zjednoczone na pod­
stawach pokojowych i demo­
kratycznych i wołne ed zło­
wieszczej władzy kapitału mo­
nopolistycznego, Niemcy, któ­

re nie mogłyby należeć do żad 
nej koalicji, skierowanej prze­
ciw któremukolwiek z b. ucze­
stników wojny z hitlerowską 
rzeszą, Niemcy nieużywane ja 
ko narzędzie antyradzieckiej 
i antypolskiej polityki — ta 
kie Niemcy nie powtórzyłyby 
historii Republiki Weimar 
skij. Byłyby państwem poko­
jowym.

Tak byłoby, gdyby narodo­
wi niemieckiemu {»zostawio­
no swobodę wypowiedzenia 
się. Wiedzą o tym najlepiej... 
amerykańscy okupanci i  po­
słuszna im adenauerowska kii 
ka. Wiedzą oni, że naród nie­
miecki pozostawiony sam so­
bie, nie zawahałby się przed 
wybraniem drogi pokojowej. 
Boją się jego pokojowych dą­
żeń i pragnień, boją się nawet 
rozmów z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną. Kiedyś za 
chodńio -  niemiecki tygodnik 
,.Sie”  przyznał szczerze:

„jeżeli boimy się otwar­
tych rokowań z przedstawi­
cielami Wschodu — to zna­
czy, że spräwa nasza jest 
przegrana” .
M IAŁ rację tygodńik „Sie’ 

i  miał rację reakcyjny publi­
cysta amerykański, kiedy już 
Tok temu pisał w „New jó rk  
Herald Tribüne” :

„NIE ulega wątpliwości, 
że rezultatem wyborów ogól 
noniemieokich byłaby kłęs-; 
ka partit Adenauera, upa­
dek reżimu boństeiego” .

W Ł A Ś N IE  dla tego Adenauer 
bo i się pokojow ego zjednoczę 

n ia  N iem iec i  p ra w d z iw ie  w o ln ych  
w yb o ró w  — bez in g e re n c ji obće j 1 
bez in g e re n c ji n iem ieck iego W iel­
k iego ka p ita łu . A d enauer w ie , że 
przyszłe, na podstaw ach po ko jo ­
w y c h  i  dem okra tyczn ych  z jedno­
czone 1 na  W oli na rod u oparte 
N iem cy  bez ośrodków  fa szystow ­
sko - im p e r ia lis ty czn ych  — b y ły ­
b y  państwem  kon sekw e ntn ie  poko 
Jow ym  i  dem okra tyczn ym . T ym  
ba rdz ie j, że na trze c ie j części tch  
te ry to r iu m  ju ż  dziś Is tn ie je  i dzia ła 
potężna, zo rg a n izo w a n i s iła  dem o. 
k ra tyczn a , w alcząca o w prow adze­
n ie  N iem iec na now ą poko jow ą 
drogę ro zw o ju  1 postępu. T y m  ba ­
s tionem  p o k o ju  je s t N iem ie cka Re 
p u b lik a  D em okra tyczna . S tanow i 
ona rów nocześn ie św iadectw o, że 
na ród n ie m ie ck i zdo lny  je s t w ła ­
ściw ie  decydow ać o Swym losie.

Do narodu tego apelował 
Ma lenków w swym ostatnim 
przemówieniu mówiąc: 

„JEŻELI cały naród nie­
miecki zechce, by kwestia nie 
miccka została uregulowana 
drogą pokojową, to żadne siły 
agresywne, ani zza oceanu, 
ani w Europie, nie zdołają 
przeszkodzić urzeczywistnie­
niu tego szlachetnego dążenia. 
Los Niemiec spoczywa w rę- 
kaeh narodu niemieckiego” .

A. tti

JKs t  tb  znane z jaw isko , 
że p lącz n ie m o w lę c ia  za 
głusza w iększe ha łasy, a 

nadto, że plącz ten  dzia ła 
na do ros łych  lu d z i d rażn ią­
co, podnieca ich  i  zmusza 
do zain teresow an ia się dzicc 
k iem .

N ie jeden z nas b y ł Swiad 
k ie m  ta k ie j sceny: Noc.., 
poczeka ln ia  ko le jow a ... zmę 
czenl po dró żn i śpią po k ą ­
ta ch  i  n ie  zw ra ca ją  uw a g i 
na  trzaska n ie  d rzw ia m i, an i 
na  św is ty  lo ko m o tyw , nu l 
na łosko t pociągów.

R aptem  z a k w ili ło  n iem ów  
lę. I  nag le  wszyscy się b u ­
dzą, są n ie sp o ko jn i, pa tfzą  
dokoła , szuka ją w zro k iem  
n ie m o w lę c ia , go to w i p rzy jść  
m u  z  pomocą. G d y  m a leń ­
s tw o Zam ilkn ie  po dró żn i zno 
w u  zasyp ia ją .

Ten d z iw n y  popęd do o- 
p ie kow a n ia  się cudzym i 
dz iećm i m ożna Spotkać w  
otacza jącej nas przyrodz ie, 
zw łaszcza te raz, p rz y  końcu 
s ie rpn ia , k ie d y  skoń czy ły  
się d ru g ie  lę g i p ta kó w  śpię 
w a ją cych  i  p is k lę ta  w ych o ­
dzą z gniazd,

Zdarza się często w  ta k ie j 
c h w ili,  że Jakiś napastn ik , 
k o t lu b  jas trzą b rozproszy 
ptasią rodz inę  i  jedno *  pl 
sk lą t, d a jm y  na to  mała m u 
cho łów ka , zna jdz ie  się sa­
m a, bez o p iek i.

S ie ro tka  n ie  nm ie  jeszcze 
zdobyw ać p o k a rm ił, Jest 
g łodna, zaczyna k w ilić .  Ten 
m on o to nn y  głos dzia ła n.i 
p ta k ! podn ieca jąco, fan 
p łacz n ie m o w lę c ia  na  łndz i. 
Z la tu ją  się zewsząd n ie  ty ł  
k o  m u ch o łó w k i, a le  ł  pfrf 
KI ca łk ie m  obce: p liszk i, 
św is tu n k i, czyżyk i, a k»żflv 
z n ich  coś przyn os i i  pchn 
m aleństw u do gardła.

D z ię k i te j pom ocy p isk lę  
p rze trw a  k ry ty c z n y  m o 
m en t. W  przyszłości od 
w dzięczy sfę za w szystko W 
po do im y  Sposób'.

Przeciw wojnie %
I

(Migawki z ¡Kongresu Studentów 
w lYarszaw«:)

^17 8ŻVSCT WSTAJĄ. Klas źcżąće gór'ąęb dłdtafe wznoszą 
'  ’  Sfę tyysÓKb 'iłWtfałł głbtyy. Jsfkiś Wlttch wdrapał słę na- 
wćt ha krzesło i stamtąd bije brawo. Mówi defrgat ponad 
półtora milionowej rzeszy studentów radzieckich, kraju o 
najtyrękśzcfj ty Śtyfććfe liczbie pOnad 8tfD tfćzćfhi.

STANISŁAW RYCHLIK,
student Wyższej Szkoły Eko- 
nomieźriej w Szczecinie obser 
wator na Kongres.

MAREK DROZDOWSKI, 
asystent Wyższej Szkoły Eko 
norhićznej w Szczecinie, obser wojny. 
wator na Kongres.

*  .. *

DELEGAT radzieckich stu 
deritów mówi o ogromnej 
trosce i wielkiej opiece soeja 
li stycznego państwa nad friło 
dzieżą studiującą. Motyi o 
wspaniałyrft rozkwicie nauki 
i  kultury. W porównaniu z 
Rosją carską, jieżba uczącej 
się rdłódżieży tyzCó^ła w 
ZSRR prżesZło dwtiriasfó- 
krotnie. Ponad 400 tys. chło­
pów i robotników z najodle­
glejszych tysi i miasteczek 
uczyć się dziś może i zdoby­
wać dyplom akademicki dro­
gą kórekpdrtderićyj ną. Seńdecz 
ne więzy przyjaźni — mówi 
delegat radziecki — łączą 
młodzfeż radziecką z młodzie 
żą wszystkich krajów od 
Alaski po Australię. Z ogrom 
nym entuzjazmem witają de­
legaci stu narodów wypowie 
dziane na zakończenie słowa 
przedstawiciela ZSRR.

— Studenci radzieccy tak, 
jak cały nasz naród, gorąco 
m iłują pokój ‘ nienawidzą

A PO CHWILI znów serd&cz tą drogą dojść może do porożu 
ne oklaski. I  znów wszyscy 'żhifrnia i  frwtdego pokoju, 
wstają. I  ziiów wznosi się ivy- *  *  *
soko ponad głowy szumiący 
las klaszczących dłoni. Na 
mównicę weszła drobna, czar­
nowłosa dziewczyna, afńerykań 
ska.

ÖtVANAäCIS łys in y  frilo- 
metrów przejechać musiał de 
légat ż GtyądelUtóy, niedużej 
iVyspy z grupy Ań tyłów pozo

w « « » , , * » * »  « i m m m  m í a  ä  &
go żaru głosem mówi o sytua­
c ji studentów amerykańskich.

Opowiada o tym, jak 
władze amerykańskie czy­
nią wśzystko, aby na 
uczelniach w miejscu atmo­
sfery nauki zapanowała atmo­
sfera nienawiści i  terroru. W 
rezultacie czystki, przeproWa-

Władańiu FrańCjti. Htiegat ten 
jest murzynem, tak jak ogrom 
ua tyiiększość jego rodaków 
— potomkiem afrykańskich 
n i ©w oln ików zawleczonych
tam przed paruset la ły przez 
francuskich kolonteatorów.

—W roku 1946 — powie­
dział student z Gwadelupy —

dzonej ostatnio przez osławio- .
■m komisje do « M M M M  on- .sik!a<*. m*op'o»u francuskiej 
ty amerykańskiej — usunięto z * tt^ att0A Prt wa 
Wyższych uczelni 40 wybił- i. u f  ̂
nych profesorów, wielu dał- ironi^  ,F0Z Za « .heparta 
szych pod wfftgwem nacisku który na 330 tys.
zrezygnowało „ dobrowolnie** z ńlihsżkańcÓW, ipa 148 tys. 
nauczania analfabetów? „DCpariamCnt”

Klasycznym przykładem te- H 01?  zaleàtyiê dwie
go, co dzieje się obćcnife W średnie dla chłopców
Uczelniach USA, jest taki oto * JHVà'e pbfiśjb m  dzibWcząt. 
fakt. Niedawno zarządnnó od „DCpartameńt” , w którym 
kierownictwa uniwersytetu no Pzieci robią po 30 i więcej 
wojorskiego, aby dwie Wielkie kilometrów piechotą, aby do- 
sale Używane dotąd na Wyśta- ^rze,̂  do jednej z niewielu 
wy artystyczne i  koncerty mu £7|kół zasadniczych? 
zylciv odstąpić na magazyn Czegóż uczą się W tych 
broni. WywoMo to, rzecz jas- ^kołach murzyńskie dzieci? 
na ogromne oburzenie stu- Uczą się tego, ż(j... ich przod- 
dentóio. Jeden z nich napisał ko-Wie mieli blond włosy, jas 
no ten temat artykuł do prasy ne oczy i  byii Normanami. Do 
studenckiej, zatytułowany siadują się. że marszałek 
„MUzykä — a nie żołnierze•*. Ney był najdzielniejszym wo- 
Autor artykułu został natych- dzem i  bohatèrem. Nie uczą 
miast usunięty z uczelni. siQ natomiast tegd że w tym

Na tego rodzaju represje właśnie czasie czarni bracia ż 
studenci amerykańscy zareago Haiti odzyskali już wolność. 
wali Spontaniczną akcją pràtë- Hćży się je bałwóchwalśtwa 
stacyjna przed gmachem Kon- wobec wszystkiego, co „bia- 
gresu Stanęły specjalne pilcie ło” . c°  francuskie — a wy- 
ty. Odbyły się demonstracje i  chowuje w pogardzie dla te- 
wiece. Za udział w tej 2°, co własne. Pomiata rodzi 
Akcji usunięto m. in. z uczelni mym folklorem, tradycjami. 
studenta z Kenii, murzyna, Jakiż en-tuzijazm powstał 
którego zmuszono nadto do na nâ sali, gdy w słuchawkach 
tychmiastowego opuszczènm rozbrzmiały przełożone na 8 
granic USA. języków moché iłowa iiiï&dè

To jest tylko parę przykła- &> murzyriâ i  Gavadëlupy: 
dów z ogromnej fa li represji i  „Przyjdzie czas, żę W?zyst- 
naclśku, ha młodzież Studiują- kie narody kolonialne ódzy- 
cą w USA. Moźnaby długo je- wolność. Idea wolności
sżcze Wymieniać wspomniane 2 bowiejn „zaraźliwa” . I 
podziwu godną odwagą przez ^ojłlzió do nas tak jak dpj- 
delegatkę USA fakty wzywa- d,7-’e do A fryk i pół.ncchćj, Ma 
nia studentów przed osławio- dagaskaru, do A fryk i JśrodkO 
ną komisję do -badania działał wel- . A lé, wtëdy Frdńcja

Sporych już tihlópcóW. bawią­
cych śię 'W JyriśźwUii.

— Dlaczego nie jestćs w 
sżkdle? — zagttdnal któregoś.

— Dlaczego? Dlatego, ze aziś 
brat pósźćdł, À my mamy 
obaj tylko jedną parę spod,ni.
Jdk on idzie 'do szkoły, ,  to ja 
fhusZę SfééZ.féÔ \v  dShiu...

Delegat Malajów mówił o 
tym., jak t0 w czerwcu uo ro 
ku wycofano z jego kraju 
wszystkie dotychczasowe pod- 
żęcźtiiki i  ztiśtąpwHo je nowy­
mi, W którydh ćfdń riawet ja­
kiejś pbStepÔWèj iifżi iiie mógł 
źridfęźć miejŚCa. W nowych 
książkach, z UtSrpćh liczy śię 
młodzież zńdteźć można, jedy­
nie gloryfikację idei imperictiz 
mu i  wyraźne tendencje do 
pełnego „zangliżowdnia“  chło­
pców i  dziewcząt malajśkidlńr

TĘ TWARZ skądś znamy 
Nic dziwnego, bo zdjęcie jego 
figurowało już dziesiątki ra­
zy ńa szpaltach pism pol­
skich. Stanisława Soldka 
przodującego stoczniowca — 
dziś studenta Politechniki 
Gdańskiej — nikomu przed­
stawiać nîe trzeba. Nazwisko 
jego znane jest powszechnie 
nie tylko w całym kraju, lecz 
i  zagranicą. Wszędzie, gdzie 
tylko rta dalekich rejsach do 
oiera piękny statek polski, 
nazwany jego imieniem. A 
tuż obek Sołdka, przy stole 
delegacji polskiej siedzi mło­
dy naukowiec z Krakowa, 
Mârek Waldenberg. Ma lat 
niespełna 30, a JUŻ jest kie­
rownikiem katedry i  zastęp­
cą profesora na Wydziale filo 
zoficznym Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

— Jeszcze trży lata temu 
sam byłem studentem — opo­
wiada (prof. Waldenberg — 
w roku 1950 byłem nawet de 
legatem Polski ńa I I  Kongre 
się Studentów w Pradze. O- 
becnie wybrali mnie moi 
słuchacze z uniwersytetu. I 
nie tylko mnie. Jèst nas tu 
młodych naukowców o wièlle 
więcej, są asystenci, adjunkci, 
docenci z Akademii Górniczo 
— Hutniczej, Uniwersytetu 
Poznańskiego z uczelni war­
szawskich, szczecińskich i  lu 
bełskich.

/  VT
. WŁADYSŁAW RZESZU- 
TEK, student PÁM w Szczeci 
nié obserwator na Kongres.

Alé
również będzie prawdziwie 
•WOlna i  bédziemy wiedzieć że 
można mieć do niej pełne za­
ufanie. Będzie to bowiem 
Francja ludu pracującego.

*  « i
Wielu jeszcze delegatów krá

ności anty amerykańskiej.
— Rozwiązania wszystkich 

tych problemów, które nurtu­
ją naszą młodzież — powie­
działa rta zakończenie delegat­
ka ameręikańskdi Szukać nale­
ży w odprężeniu ogólnej śytua
c ji międzynarodowej id walce jów kolonialnych i ~zależnyth 
o pokój. Porozumienie zawarte zabiera głos. Delegat z Syja- 
td Korei otwiera przed nami mii opotoiedział kolegom z tn- 
wszystkimi nowe horyzonty; nych krajów taką oto historię 
Musimy więc przełamać wszy ze swej ojczyzny, 
stkie bariery i wyciągnąć Do południowo-zachodnich 
rtmiosek ze sprawy koreań- prowincji wyjechała niedaiono 
sklej. Chcemy wolnych roz- wycieczka dziennikarzy i  pisa 
mów i peftrdktaćjl ńa wszyst- rzy. Jeden ż nich zwrócił uwa 
kie sporne te m tjj, g d y i tylko gę na grupę nagich zupełnie, a

JOZEF TRZEBIÑSKI, Szko
łd Inżynierska w Szczédnit 
r -  délégat ńa Kongres.
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Wrzesień

1
DZIŚ:

B ron is ław a

JUTRO:

W TO REK Stefana

P R O G N O Z A  P O G O D Y
U PO NOC N YC H  rozpogodzeniach 
f i f l  ogól chm urno. Po p o łud n iu  
m ie jsca m i p rze lo tne  opady. Tem p. 
od 14—22 st. C. W ia try  z k ie r. za­
chodn ich  od 3—8 m  na sek.

OZCZECIN posiada dobrze 
^  urządzony dworzec Żeglu­

gi Przybrzeżnej. Jest tam i  pięłt 
ny hol i  restauracja i przecho­
walnia bagaży, a nawet... dwa 
pomieszczenia, md okienkami 
których widnieją ładnie wykona 
ne napisy: „Kasa nr, 1" i „Ka­
sa nr. 2“ . Mylą się jednak czy­

telnicy, jeś i 
ti sądzą, i 
że kasy i 
te przezna­
czone są: 
do sprzeda- : 
ży biletów' 
m  prze- 
fazi siatka 

* mi. Kierów 
nicłwo 
dworca za-‘ 
rządziło bo 
wiem, że 

kasjerki odsyłają pasażerów po 
bilety i  informacje do.., pawilo­
nu przy Bramie Portowej, gdzie 
też znajduje się rozkład kurso­
wania statków — usunięty z 
gmachu dworca,

A bywa, że ze statków chcą 
korzystać również rdzenni szcze 
cinianie. I  ci narzekają na przy­
musowy kilkukilometrowy spa­
cer dla zakupu biletu,

Pokwitowanie

Dz iu k a
Bramie

la. Jt:

W

pod dębem przy 
Portowej została 

zabrukowana i 
mniejszym 
dziękuję za za1 

t jęcie się jej to 
sent.

Złośliwe ru- 
rzysko w barie 
rze ochronnej 
przy a!. Woj­
ska Polskiego, 

przywołane do porządku, nie za 
graża już kolanom przechod­
niów.

W B N . 27 uto. m . poda jąc nazw i 
ska na uczyc ie li odznaczo­

n ych  K rzyża m i Zas ług i poda liśm y 
m y ln ie  nazw isko k ie ro w n ik a  szko­
ł y  n r  22, k tó ry  nazyw a się T a­
deusz M endocha, (a n ie  Jak poda­
liś m y  Lędocha).

P rzepraszam y za po m yłkę .

Kiedy chory chodzi od apteki do apteki

Dlaczego czasami otrzymujemy

w aptece edpowieriź: nie na?
0  lekarstwie „Bellaspon“
1 innych sprawach lekarzy i  aptek

T EKARZ ZAPISAŁ choremu specyfik produkcji 
"c a rs k ie j „Ovocyclin’\  Dr ugi lekarz wypisał dwa lekar 

»twa na jednej recepcie. U tr  zeciego lekarza inny chcry 
dowiedział się że ma sobie ku pić krople Inoziemcowa. Ja­
kiś pan postanowił nabyć wody borowej i spirytusu salicy 
lowego do domowej apteczki.
WSZYSCY ci ludzie (o- 

prócz lekarzy) spotkali się w 
jednaj aptece i otrzymali jed 
ną jednakową odpowiedź- 
nie ma! w  drugiej aptece 
część leków znalazła się, w 
trzeciej — chory (który miał 
na recepcie dwa lekarstwa) 
kupił je bez trudu. Tylko cho 
ry, któremu lekarz zapisał 
„Oyocyclin”  chodził od 
apteki do apteki 1 nie mógł 
go dostać.

F a k ty  ta k ic h  w ęd ró w ek  są zna­
ne. Co je s t ic h  przyczyna? L e ­
karz , zap isując szw ajca rsk i specy 
f i k  „O Y o cyc lin “  po w in ie n  w ie ­
dzieć, że p o ls k i „S y n to fo lin “  ca łko  
w ic ie  zastępuje w spom n iany śro­
dek. N ie k tó rz y  leka rze  często prze

n ie  ustęp u jący  w  n iczym  Jakości 
spe cy fikom  zagran icznym .

Z ap isu je  Się na p rz y k ła d  często 
„C o ra m in ę “  zam iast polskiego 
„C a rd ia m itu “ . „ L u to c y k lin e "  moz 
na z powodzeniem  zastąp ić p o l­
sk im  „S y n to lu ta n e m ". Z am iast wę

T E A TR  P O L S K I — „P a n  T eo do r! 
Z rzęda“  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁCZESNY — „D o n  
C arlos“  — g. 19.30.
C Y R K  — p l. H e ls k i —  g . 19.30. 
COLOSSEUM — „E xp re ss  M oskwa
— Ocean S p o k o jn y "  — godz. 16.30, 
19.30, 20.30.

B A Ł T Y K  — ».Chłopcy znad K ra -  
nichsee“  — g. J6.30, 18.M, 20.30. 
M Ł O D A  G W A R D IA  — „D ru ż y n a " 

;. 16.30, 18.30, 20.30.
P IO N IE R  — „C ze rw o n y  k ra w a t"  — 
g. 15, 18, 21.
P rzeg ląd f i lm ó w  do kum e n ta lnych  

'.  14, 17, 20.
H U T N IK  — „T a je m n icza  w ysp a "— 
g. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „Z w y c ię s k i p o w ró t"
— g. 18, 20.
l  M A J  — „S ta te k  p u ła p k a " — g. 
18, 20.
D Y 2 U R Y  A P T E K :
u l.  8 L ip ca  7,
u l. M ick ie w icza  10L t

gie rsk iego „N o .y u ritu "  używanego 
p rz y  pu ch lin ie , m ożna używ ać poi 
skiego p re pa ra tu  ,,N ovasura l“  o  
Id en tyczn ym  (działaniu.

NIESTETY lekarze nie zaw 
sza (to robią. Jest to prawdo­
podobnie przyzwyczajenie z 
tych czasów, gdy byliśmy zda 
ni na laskę importu. Czasy 
się zmieniły!

O ile  p rze d  w o jn ą  p ro d u ko w a li­
śm y w  Polsce 80 proc. używ anych 
przez nas le kó w , a w  80 procen­
tach ko rzys ta liśm y z  im p o rtu , to  
obecn ie sy tu ac ja  przedstaw ia  się 
a k u ra t od w ro tn ie . O czyw iśc ie są 
Jeszcze poważne trud no śc i z o trz y ­
m yw aniem  ty c h  czy in n y c h  ohom i 
k a ji i,  a le  to  w ca le  n ie  św iadczy o 
ty m , że n ie  m a m y  w  naszym  k ra  
ju  w ysoko ga tun kow ych  le ka rs tw .

M a m y  4 chcem y ab y  lekarze 
w łaśn ie  te  le k i zap isyw a li. ¡Dlate 
go m. in . b u d u je m y  w  naszym  k ra  
j u  w ie lk i p rzem ysł chem iczny, a 
w  n im  p rzem ysł fa rm ace u tyczny , 
aby się un ieza leżn ić od im p o rtu .

P  MODZI o to, aby wszyscy 
lekarzę zrozumieli począt 

kowe trudności naszego prze­
mysłu i  celowo zapisywali le ­
ki. Do dyspozycji lekarza jest 
według urzędowego spisu le­
karstw 1394 pozycji i  środ­
ków leczniczych, którymi 
można i trzeba leczyć.

A lekarz przy wystawianiu 
recept najczęściej operuje tył 
ko 20 — 30 środkami leczni­
czymi. Tymczasem tę samą 
chorobę leczy się kitkom« 
specyfikami i  o tym trzeba 
pamiętać.
O S TA TN IO  aptekarze czują się 

zupe łn ie  bezradn i w obec naw ału 
recept na s p e cy fik  czeski „B e lla s ­
pon“ , k tó ry  s ta ł się obecn ie n ie ­
z w y k le  „m o d n y “ .

M ożna b y  zacytow ać w ie le  ta ­
k ic h  p rzyk ła d ó w , k tó re  świadczą o 
ty m , że pa c je n t często Jest poszko 
dow any z w in y  le k a rz a  n ie  zda jące 
go sobie na w e t sp ra w y , ja k  źle po 
s tę pu je  n ie  zna jąc dz ia łan ia  n ie k tó  
ry c h  k ra jo w y c h  spe cy fików .

DRUG-A «prawa dotyczy 
wędrówki chorego, który 
m>iał na recepcie wypisane 
dwa środki lecznicze, a któ­
rych nie mógł w jednej apte 
ce dostać.

Kierownik apteki CAS ar, 
33 przy pl. Grunwafldżkiim 
Stanisław Staniszewski tak o 
tym mówi:
— K A Ż D A  apteka dosta je tzw. 

no rm ę  le ka rs tw  cz y li zapas środ­
k ó w  leczn iczych. A p te k i dosta ją je  
w  różn ych  te rm ina ch . G dy w  na­
szej aptece » ja w i się k ilkad z ie s ią t 
osób po w ita m in y  B , to  pacjen t, 
k tó re m u  leka rz  prze p isa ł G lukozę 
i w lt fm ią ę  B  na Jednej recepcie 
n ie  może u nas w  .ogóle dostać 
leka rs tw a , bo n i»  w o ln o  dz ie lić  re 
cepty.. G d yby  Jednak b y ły  dw ie  re 
cepty, co leka rze są zobowiązani 
rob ić , w ów czas cho ry  m óg łb y  do­
stać jeden le k  w  jed ne j aptece, a 
d ru g i w  d ru g ie j.

W  ta k ie j s y tu a c ji kon ieczna jest 
w spó łpraca leka rza  z ap teką. L e ­
ka rz  przed w yp isan iem  recepty 
m oże np . zadzw on ić do ap te k i 
i  up ew n ić  się. Jakie leka rs tw a  cna 
posiada i  od pow iedn io  do tego w y 
staw iać recepty.

WRESZCIE trzecia sprawa.! 
Dotyczy ona tych klientów 
którzy nie mogą otrzymać 
środków leczniczych pierw­
szej potrzeby jak: aspiryna, 
wspomniane tu kropę Ino­
ziemcowa, woda borowa -i 
spirytus salicylowy. Jeśli w 
'której z aptek (brak tyc.h 
środków to dzieje -się to tylko 
i wyłącznie *  winy opieszałe­
go kierownictwa apteki, kto 
re powinno być pociągnięte 
do odpowiedzialności za te 
karygodne niedbalstwo. Hur­
townie „Cenbrofarmu”  roasy 
teją_ do aptek dostateczną 
ilość tych środków. Klient 
ma więc .pełne prawo doma­
gać się aby ten towar był 
zawsze do jego dyspozycji.

Ustawiczny rozwój krajo­
wego przemysłu farmaceu­
tycznego pozwala już w tej 
chudli określić plany na blis­
ką przyszłość. W «zwartym 
kwartale br. zaspokojony ma 
być „głód penicyliny” 
wątrobiarze otrzymają bez 
trudu swój ,,Cb.ole*»l". Bę­
dzie o wiele więcej syropów 
i środków odkrztuśnych.

Miejmy więc nadzieję, że 
już przy końcu br. ludzie o 
których mowa była na począt 
ku artykułu nie usłyszą w 
jednej ze szczecińskich aptek 
idów: nie ma.

Stefan JANUSIEWICZ

Od Woj. Komisji 
Lokalowej zależy
czy na Pogodnie
foęd i  ie  k  ra  w  ie c k i

punkt usługowy
DISALISMY już niejedno-
*- krotnie © braku krawiec­

kiego punktu usługowego na 
Pogodnie. Związek Branżowy 
Spółdz. Skórzanych i  "Włókien 
niczo — ■Odzieżowych mógłby 
i  chce uruchomić tam punkt 
krawiecki. Są na to odpowied 
ni© kredyty, fachowcy, sprzęt 
— nie ma tylko lokalu.

Zw. Branżowy projektuje 
też uruchomienie w śródmieś­
ciu Szczecina reprezentacyjne 
go punktu szycia odzieży męs 
kiej, damskiej i  dziecięcej, 
którego brak odczuwają szcze 
-cinianie.

Obydwa punkty krawieckie 
są bardzo potrzebne, szczegół 
nie, że zbliża się okres szycia 
jesiennej i  zimowej odzieży. 
Wojewódzka Komisja Lokalo­
wa nie będzie więc chyba da­
le j zwlekała z przydziałem po­
trzebnych lokali. (ab)

Dyrektorzy i kierownicy
Szukacie sposobu o b n iż k i kosztów  w łas­
nych? Stosu jc ie d ru k i u je dn o licon e  C.W.D. 
k tó re  usp raw nią  Waszą pracę i  znacznie 
obniżą w y d a tk i na  d ru k i:

C betnie s łużym y poradą 1 w zoram i fo r ­
m u la rzy , do w g lą du . Sprzedaż d ru kó w  na 
m ie jscu  i  za po bran iem  pocztow ym .

Centrala
Wydawnicza Druków

Przedsiębiorstwo 

B A Z A  TO W AR O W A w  SZC ZE C IN IE  

a l. W ojska Po lskiego 39 — te l. 49-74. 1960-K

=====______ 0 h w ie s7 < zo o ia  ===

Zakład  D oskona len ia R zem iosła w  Szczeci­
n ie  p l. K iliń sk ie g o  3 p rz y jm u je  zap isy na  k u r  
sv w ieczorowe: ś lusa rsko -toka rsk ie  i  e le k tro in  
s ta la cy jne  czeladnicze i  m is trzo w sk ie  o raz w y ­
uczające zawodu ja k :  spawaczy, s to la rzy , ra , 
diom echaniczne oraz k reś leń  bu do w lan ych.

1043-K

D y re k c ja  T ech n iku m  Statystycznego p rzy  u l. 
Felczaka 28 (w e jśc ie od u l. U n is ła w y  26) za­
w iad am ia  zain teresow aych , że p rz y jm u je  na­
da l zapisy do szko ły . 1044-K

| |  Pracownicy poszukiwani | | |
In żyn ie ró w  oraz te chn ikó w  w szystk ich  zaw o­

dów na pełne e ta ty  za tru d n i W ojew ódzk ie  B iu  
ro  P ro je k tó w  w  Szczecinie. Zgłoszen ia k ie ro ­
w ać: W oj. B iu ro  P ro je k t., D z ia ł K a d r, u l. 
D w orcow a ł9. 10S4-K

Sam. re f. w spó łzaw odn ic tw a 1 szkolenia za­
wodow ego za tru d n i n a tych m ia s t W ojew ódzk ie 
B iu ro  P ro je k tó w , D z ia ł K a d r, Szczecin, u l. 
D w orcow a 19. 1035-K

20 m on terów  tra k to ro w y c h  12 pom ocn ików , 
18 ś lusarzy, 10 to ka rzy  z a tru d n i na tych m ia st 
Z ak ła d  Ite m .-M ontażow y TOR w  Szczecinie, u l. 
Santocka 22a/b. Dojazd tra m w a je »  n r 8. wą-K

M on te rów  sam ochodowych, 2-ch to ka rzy , k ie 
rowerów z I  k a t. zezw olenia, s trażaków  p . p o ­
żarow ych , zm ywacza sam ochodowego, sprzą ta 
cza podw órzow ego o ra * ro b o tn ik ó w  p rze ładun­
k o w ych  i  s trażn ików  och ron y  z a tru d n i na ­
tych m ia s t E kspozytura  PKS w  Szczecinie. W a 
ru n k i p ra cy  i  p łacy do o m ó w ie n ia  na m ie jscu . 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, u l. N ied z ia ł­
kow skiego 23, pok. n r  23. 1053-K

M on te rów  sam ochodowych na  s i ln ik i  l  pod­
w ozia z a tru d n i n a tych m ia s t Zarząd T ransp o rtu  
D rogow ego Z jednoczen ia  Przem ysłow ego Budo 
w y  N ow e j H u ty  w  B le ficzycach k /I irn k o w a . 
D la sam otnych m ieszkan ie w  H ote lach P racow  
n ic z y c ji zapew nione. 1051-K

5 m ężczyzn do b ryg a d y  prze ła du nko w ej 
p rz y jm ie  na tych m ia s t E le k tro w n ia  „Szczecin“  
Praca w  ako rdz ie  p lus de pu ta t w ęg la i  prądu. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, u l. Gdańska 
34-a. 3778-0

TAD EU SZ LE S Z C Z Y Ń ­
S K I, syn Jana, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eld tm  
ko w e j w yda ne j w  gin. 
C harzyn ie. 8772-<G

K ie ro w n ik a  dz ia łu  transpo rtow ego, re fe re n ta  
zaopa trzen ia  oraz p ra cow n ikó w  fiz yczn ych  n ie  
w y k w a lif ik o w a n y c h  do p ra cy  w  tran spo rc ie  
za trudn* na tych m ia s t D y re k c ja  S zczecińskich 
Z ak ładów  N aw ozów  F os fo row ych  w  Szczeci­

n ie . W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ó w ie n ia  na 
m ie jscu  w  .S e kc ji Persona lne j SZN F. 1030-K

JOZEF 
syn M ac ie ja  zgłasza 
zgub ien ie  o d c inka  anlcie 
t y  na o d b ió r  dow odu 
osobistego. 37T4-G

O g l ł drobne

NAUKA

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondencyjna , now o­
czesna nauka księgowoś 

Łódź 1 s k ry tk a  163.
1022-K

KU P N O

K U P U JĘ  kup o n y  i  pa­
czek P.K.O . Z . B ie m a c  

Szczecin, Bogusława 
(sklep). 3730-G

SP RZE DA Ż

S P R ZE D A M  adap te r i
rad io  „M a z u r" . A l.  P ia 
Stów 8/6. 378Ó-G

SP R ZE D A M  kanapę o- 
raz s to lik .  J a g ie łły  19/14.

3792-G

DW Ó CH m ło d y c h  inży-

bowego. Zgłoszenia: »1.
Jedności Narodowej
43/4 . 3779-G

D Z IE N N IK A R Z  poszu­
k u je  p o k o ju  um e b low a­
nego w  Szczecinie. Zgło 
szenla: Po lska Agencja 
Prasowa, a l. W ojska 
P o lskiego 91 (d la  S. B.)

3775-G

Z A M IE N IĘ  po kó j aublo 
ka to rs k i w  G liw ica ch  

p o kó j w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,
te ł. 63-74, od  godz. 18 — 
20. 3789-0

ZG U B Y:

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
Zw . Zaw odowego na 
nazw isko W ó jc ik  S tan i­
s ław a. 3756-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną Pom. A k . Mec!, 
w  Szczecinie na na zw i­
sko Ire n a  F iedorow icz.

S773-G

MIERNICZE
INSTRUMENTY,

w szczególności kie­
rownice optyczne 
(Krpregle) oraz ma­
szyny liczące — 
piszące kupftny. 

Oferty: Poznań, skryt 
ka pocztowa t>3.

•  9B5-K

Z G U B IO N O  z lo ty  meda 
l ik .  U czc iw y  znalazca 
proszony je s t o odn ie­
sien ie na adres: a l. P ia 
s tó w  70/8, B ilska .

______ ______ _____ 3777-G
Z B IG N IE W  SC H M ID T  
zgłasza zgubienie le g ity ­
m a c ji s łużbow e j w yda­
n e j przez M in is te rs tw o  
H a n d lu  W ew nętrznego 

C e n tra ln y  Zarząd 
Szko len ia Zaw odowego 
w  W arszaw ie. 3778-G

O ddzia ł Zaopatrzen ia R obotniczego przy  
Szczecińskim  P rzem ys łow ym  Zjednoczen iu 
B u do w la nym  zaku p i: 1) m aszyny p ra ln icze , 
w iró w k ę  oraz suszarkę, Z) dw ie  lo d ó w k i 
szafow e, kom p le tn e  o po jem no śc i od 1 m . 
80 cm . do 3 m . w  stan ie  do b rym . O fe rty  

adres: Szczecin, Ul. e to r ra f ly  1.

BR. ŁA N D S B E R G  JOZEF
z  u r lo p u  o rd y n u je  w  godz. 

16 — 18, p rzy  u l. M ick ie w icza  132 (jeden 
p rzystanek tra m w a jo w y  za k ine m  B a łty k ).

3794-G

Pomocnicza S p ó łd z ie ln ia  B ra n ży  Skórza­
n e j „P O LU S “  w  Szczecinie z  dn iem  22. 8. 53 
r. uru cho m iła  w  p u n k ta ch  us ługow ych n r . 
2 p rz y  u i. Jag ie lloń sk ie j 28, n r . 3 A rm ii 
C zerw onej 9 i  n r .  4 B o lesław a Śm iałego n r . 
1 w arszta ty  d ro bn ych  i p iln y c h  napraw  
ob uw ia  na poczekaniu.

C en y za świadczone us łu g i na  poczekaniu 
n ie  są wyższe od obow iązującego cennika .

1040-K

JA N  R O ZW A D A  zgłasza 
zgubienie : D yp lo m u  Po 
H te ch n ik i Lw o w sk ie j, 
odpisu m e try k i urodze­
n ia , dow odu osobistego 
z ro k u  1936, o raz zw o l­
n ie n ia  z p ra cy  w yd . 
przez W y tw ó rn ię  Sprzę 
tó w  M e ta low ych . U czci­
w y  znalazca proszony o 
zw ro t pa  adres: al 
P iastów  75/4-a. 3786-G

M IE C Z Y S ŁA W  "s T A Ś lE - 
W IC Z  zgłasza zgubienie 
praw a jazd y  B. 001S33 
w ydanego przez K o m is ję  
K w a lif ik a c y jn ą  O W 
W ro c ła w ia  n r . 228. 
______________ 3787-G

ESTER A O B A R Z A N E K  
córka  N uchym a, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
kcw e j w yda ne j w  Szcze 
c in l* .  379S-G

E le k tro w n ia  Szczecin odstąp i bezpła tn ie 
każdą ilość żużla w ęglow ego. Zgłoszenia 
p rz y jm u je  i asygnaty w yd a je  Sekc ja  W ęglo 

w a  E le k tro w n i Szczecin, u l. Gdańska 34 a.
1041-K

J A N  B Y R S K I zglaszc 
zgub ien ie  książeczki Że­
g la rs k ie j n r. 1218.

378 i - c

ne t przez Szczecińskie 
Z a k ła d y  P rzem ysłu  O. 
dzieżowego. 3782-G

Z U Z A N N A  M ALEC, cói 
ka Rocha, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eldu nko­
w ej. w yda ne j w  Szczeci 
n ie. ______  37£
J A N IN A  K R O TK I, cór­
ka S tefana, zgłasza zgu 
h ie n ie  k a r ty  m eldu nko­
w e j w yda rte j w  Szczeci 
nie. 3785

A N IE L A  U R B A N IK  Zgla 
sza zgubienie przepust­
k i  s ta łe j n r . 2313 w yda -

Z Ó F IA  M arzec, córka 
Jana, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  gm . Be jscach.

_____________3790-G
L IL IA  K A R T E L , córka 
Gustawa, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  pow 
Gostyń w o j. warszaw­
skie. ______ 3791-G
L E O K A D IA  K U P C Z Y K  
zgłasza zgub ien ie  prz ' 
p u s tk i s ta łe j Stoczni 
Szczec. J788-G

N A PLACU TOBRVCKM 
roboty budowlane 

Zdawałoby się, że jeśli stra­
gany przeniesione są w inne 
miejsce, zniknie przed dojściem 
do placu handel łańcuszkowy, 
wróżenie itp. Lecz — jak widzi 
my na zdjęciu — wiele osób na 
wet tamuje normalny ruch pie­
szy na placu a w dodatku naga 
buje przechodniów do kupna 
ciuchów"  i innych rzectafi 

Dobrze byłoby aby „han­
dlem“  tym zainteresowały sif 
organa MO i  spowodowały prze 
niesienie go w odpowiedniejsze 
miejsce.

Jest w Szczecinie
ol. Rosenbergów
D LA UCZCZENIA i upamigt 

nienia bohaterskich m ał­
żonków Juliusza i Etbel Rosen­
bergów, zamordowanych przez 
rząd amerykański — Miejska 
Rada Narodowa postanowiła na 
ostatniej sesji przemianować u1. 
Jasną na ul. Rosenbergów, (śb)

Zbierają się
instruktorzy
zespołów
artystycznych

\ \ J  YDZ. Kulturalno - Oświa 
’  ’  towy ORZZ w Szczeci­

nie zawiadamia wszystkich in­
struktorów 'dramatycznych i  ta- 
rrecznych, prowadzących amator 
s-k:ie zespoły przy zakładach j r a  
cy, że 2 września o godz. lS.30 
w pokoju nr. 33 w ORZZ odbę­
dzie się narada instruktorów 
dramatycznych a 3 września o 
godz. 11 — instruktorów ta­
necznych.

Z uwagi na zbliżający się o- 
kres wzmożonej pracy obecność 
wszystkich instruktorów zorga­
nizowanych i niezorganizowa- 
nych w kolektywie instruktor­
skim jest obowiązkowa.

300 ton złomu 
dla Nowej Huty

PRZEDSIĘBIORSTWO De- 
* montażu Wraków inicjuje 

zbiórkę złomu z terenów porto­
wych. W dniu 13 bm. do porno 
cy zaproszono Zarząd Portu i 
Polskie Ratownictwo Okrętowe.

Fundusze, uzyskane za złom, 
zostaną przekazane do dyspozy­
cji SFOS. Ziom od dnia 16 bm. 
będzie odsyłany do przerobienia 
na stal w Nowej Hucie.

CZY

W DOMU
le i zostawiasz 
wszędzie po sobie 
taki nieporządek, jak

NA ULICY?



W DNIU 28 sierpnia b.r. na 
kortach C WKS odbył się mecz 
koszykówki między drużyną 
AZS i drużyną studentów an­
gielskich. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem AZS.

Na zdjęciu: fragment meczu.

Triumf młodzieży wiejskiej
Lekkoa tlec i w ie jscy

ziiotiFwaJą mistrzostwo
j u n i o ró w w o j e w ó cl z t w a

/ ^ D Y  PISALIŚMY niedawno o szturmie LZS na czołowe 
pozycje szczecińskiej lekkoatletyki, nie przypuszczaliś­

my, że przybierze on tak szerokie rozmiary i, że zakończy 
się — kapitulacja reprezentantów naszego miasta. Narazić 
skapitulowali juniorzy, ale co będzie za parę miesięcy, za 
rok?!

Siatkarki
Poznania i Torunia
zawiodły

7  APOWIEDZIANY czwórmecz
^siatkówki drużyn Kolejarza, 

który miał być rewanżem za 
czwórmecz toruński -  nie odbył 
się z uwagi na niestawienie się 
drużyn Poznania i Torunia.

Rozegrano tylko mecz między 
Wrocławiem i Szczecinem. Pierw­
sze spotkanie rozstrzygnął na swą 
korzyść Wrocław zwyciężając siat­
karki Szczecina w stosunku 3:1

- (15; 12, 15:10, 15:17, 15:10).

Drugie spotkanie tych samych 
drużyn przerwane zostało wskutek 
deszczu przy stanie 1; 1 (15:4, 
7:15). W drużynie gości wyróżniły 
się: Wrzyszczówna i Wierszerów- 
ńd; w drużynie gospodarzy -  Sa- 
durska i Pigłowska.

W spotkaniu towarzyskim męski 
zespół Kolejarza (Szcz.) uległ 
kombinowanej drużynie Spójni 
(Szcz.) i Kolejarza (Wr.) w sto­
sunku 1:3.

Najlepszym na boisku był „ka- 
drowicz" Chomicki (Szczecin).

Kran.

Kapała
zwycięża
na torze 
w Warszawie
U , ' NIEDZIELĘ 30. VIII. odbyta 

się w Warszawie na torze 
iyżlowym Budowlanych druga eli­
minacja do indywidualnych żużlo­
wych mistrzostw Polski na rok 
1953.

Zwycięzcą drugiej eliminacji zo­
stał reprezentant Kolejarza -  Ka­
pała — 11 pkt., który przegrał je­
dynie z Raniszewskim (Gwardia). 
Drugie miejsce zajął Fijałkowski 
(Budowlani) -  10 pkt.
. Po dwóch eliminacjach prowa­
dzenie w punktacji mistrzostw Pol­
ski objął Kapała -  19 pkt., wy­
przedzając dotychczasowego lea­
dera -  Kuśmierka (Unia) -  13 
pkt. Tą samą ilość punktów co 
Kuśmierek ma również Fijałkow­
ski (Budowlani), na czwartym 
miejscu znajduje się mistrz Polski 
z roku ubiegłego -  Kupczyński -  
16 pkt., 5—6) Szwendrowski Ogni­
wo) i Bonin (Gwardia) -  po 14 
pkt., 7) Suchecki (Budowlóni) -  
13 pkt., 3) Raniszewski (Gwardia)
-  9 pkt., 9-10) Olejniczak (Unia) 
i S,witała (CWKS) -  po 8 pkt.

HOKEJ NA TRAW IE
T17 PIERWSZYCH spotkaniach o 
' ' mistrzostwo Polski w hokeju 

na trawie padły następujące wy­
niki:

W Stalinogrodzie miejscowy 
AZS przegrał ze Spójnią (Gniezno) 
1:3 (0:2).

W Siemianowicach Stal poko­
nała zespół Kolejarza (Gniezno) 
4:0 (1;0).

W. Poznaniu Stal wygrała z 
Włókniarzem (Gdańsk) 3:0 (2:0).

B u d o w la n i C horzów  — G ó rn ik  
R ad lin  3:0 (0:0).

B u do w la n i Opole — OW KS K ra .
Uów 0:0. ;

G w a rd ia  K ra k ó w  — U n ia  Cho­
rzów  0:2 (0:1).

O gniw o B y to m  — K o le ja rz  Po­
znań 2:2 (2:1).

T A B E L A

1. U n ia  C horzów
2. OW KS P.raków
3. G w ard ia  K r.
4. CWKS
5. G w a rd ia  W -w a
6. K o le ja rz  Poznań
7. B u d o w la n i Ch.
8. O gniw o B y tom
9. G ó rn ik  R ad lin

10. O gniw o K ra k ó w
11. B u d o w la n i Op.
12. B u d o w la n i Gd.

32:4 
25:9 
23:11 
21:17 
17:15 
16:20, 
16:20 
15:19 
15:21 
12:22 
10:26 
8:26

47:13
38:19
29:21
32:23
20:24
18:23
25:38
22:24
23:33
20:24
18:33

I I  L I G A
G ó rn ik  W a łb rzych  — G w ard ia  

Bydgoszcz 3:0 (2:0).
K o le ja rz  Leszno — O gniw o T a r­

nów  4:1 (0:1).
K o le ja rz  W -w a — S ta l Sosnowiec 

3:2 (1:2).
L o tn ik  W -w a  — G ó rn ik  B y tom  

0 :i (0:1).
OW KS Bydgoszcz — G w ard ia  

L u b lin  1:1 (1:1).
W łó kn ia rz  K ra k ó w  —  S pó jn ia  

W -w a 5:0 (3:0).
W łó kn ia rz  Łódź — G w ard ia  K ie ł

ce 2:2 (2:2). 

T A B E L A  

1. G w ard ia  B ydg. 26:8 37:20

2. Czam ańska (S ta rt) 1.25; k u la  —
1) H o ffm a n  (LZS) 8.66, 2) M ic k ie ­
w icz  (Gw) 8.44, 3) Skoczylas (LZS) 
8.04; d ysk  — Zaw adzka (K o l)  25.53,
2) G ruszczyńska (LZS) 20.67; osz-

2. K o le ja rz  W -w a 24:12 39:20 czep (poza kon .) 1) Zaw adzka (K o l)
3) G ó rn ik  B y tom 23:13 23:19 25:41, 2) K u k la  (LZS) 25:20. Jun io .
4. W łó kn ia rz  Łódź 21:15 33:29 rz y : 100 m  — 1) K o re c k i (W ł) 12.0,
5. L o tn ik  W -w a 20:14 22:20 2) D ub sk l (W ł) 12.2, 3) Jez ie rsk i
6. G ó rn ik  W ałb. 20:16 26:24 (Gw) 12.2 (s ta r tu ją c y  poza kon -
7. K o le ja rz  Leszno 18:18 25:29 ku rse m  K a ra k ie w icz  (LZS) — 11,6);
8. S tal Sosnowiec 17:17 24:17 200 m  — 1) K o re c k i (W ł) 24,9; 200
9. O gniw o Ta rnó w 16:20 19:36 m  p ł. — 1) K o re ck i (W ł) 30.0, 2)10. W łó kn ia rz  K r. 15:21 23:21 S łom ski (LZS) 31,4, 3) T rześn iow sk l

G w a rd ia  K ie lce 15:21 13:22 (Gw) 31,9; 400 m  — 1) Szulc (S ta rt)
32. OW KS Bydg. 13:21 19:26 54,9, 2) K o rze n io w sk i (W ł) 58,9; 800
13. G w ard ia  L u b lin 11:25 14:25 m  — 1) S tyś (Ogn) 2.07,6; 1500 m  —
14. S p ó jn ia  W -w a 9:27 22:53 1) S tyś (O) 4.19,2, 2) M on k ie w icz

Zrzeszenia szczecińskie z le kce w f 
ż y ły  m is trzostw a. N ie  obsadzenie 
m is trzo s tw  przez AZS. jeden za­
w o d n ik  b io rą cy  ud z ia ł z Ogniw a, 
dw óch ze S ta rtu  — to  fa k ty  kom  
p ro m itu ją c e  sekcje le kko a tle tycz ­
ne.

N ie  m ogą one jed n a k  u m n ie j­
szyć. sukcer.u m ło dych  ta le n tów  
w ie js k ic h . Po p ie rw szych k o n ku ­
renc jach b y liś m y  pew ni, te  I.ZS 
zw yc ięży, ale n ig d y  n ie  przypusz 
czaliśm y, że będzie p ro w a d z ił od 
początku do końca, niezagrożony 
przez żadną ze s ta rtu ją cych  re p re ­
zen tac ji.

M im o  deszczu, k tó ry  w p ły n ą ł na 
znaczne obn iżen ie  w y n ik ó w , zawo 
d y  p rzyn io s ły  szereg pow ażnych 
osiągnięć. T rz y  re k o rd y  okręgu , 
w  ty m  jeden p o tró jn y  (!), k ilk a n a ­
ście re ko rd ó w  życ io w ych  — to  bo 
g ą ty  p lo n  te j ud an e j im p rezy .

Na po dkreś len ie  zas ługu je  ró w ­
n ież spraw na o rg an izac ja  zawodów 
oraz sk ład  k o m is ji sędziow skich, 
k tó re  re k ru to w a ły  się z m łodzieży.

Na na jw yższym  poz iom ie st3 ł 
rz u t oszczepem, w  k tó ry m  p ie rw ­
szych 2-ch  zaw o dn ików  osiągnęło 
w y n ik i lepsze od  re ko rd u  okręgu , 
a trzec i zaw o dn ik  re k o rd  w y ró w ­
na ł. D ob rą  fo rm ę  w yka za ł K o z łow  
sk i (LZS) zw yc ięża ją c w  tró js k o k u  
z w y n ik ie m  12.82 (n o w y  re k . okr.) 
o raz za jm u ją c  IX m ie jsce  w  dysku 
i  I I  m ie jsce  w  skoku  w  dal.

S ta rtow a ło  ogółem  ok. 100 zaw od­
n ikó w .

W y n ik i te chn iczn e: J u n io rk i:  10 
m  M ic k ie w ic z  (Gw ) 8,6, 2) C iesiel. 
ska (K ) 8,9, 3) G ruszczyńska (LZS) 
9,2 (poza k o n k . D u n a t (LZS) 8,6). 
100 m  M ic k ie w ic z  (G w ) 14,0, 2) C io 
sie lska (K o l) 14,2 (poza kon kurse m  
Dunat. 13.9), 4x100 m 1) LZS , (G w ar 
d ia  z d yskw a lif.). Skok w  dal — 
1) K rzyw ań ska  (LZS) 4.45, 2) M ic  
k ie w icz  (Gw) 4.42, 3) Jaw orska
(Gw) 4,19, 4) Czam ańska (S ta rt) 3,9 
w zw yż 1) K rzyw ań ska  (LZS) "  '

(K o l) 4.23,8, 3) C ieśla (K o l) 4.27,8;) 
w zw yż  1) Jak im ie c  (LZS) 165, 2) 
K o m o row sk i (Gw) 150, 3) Apano- 
w icz  (W ł) 150; w  da j — Rom anow­
sk i (W ł) 5.88, 2) K o z łow sk i (LZS) 
5.68, 3) W io iow icz  (K o l)  5.51 (poza 
kon ku rse m  W o jczuk  (K o l) — 6.07); 
t ró js k o k  — 1) K o z łow sk i (LZS)
12.82, 2) Jak im ie c  (LZS) 12.51, 3)
S łom ski (LZS) 11.73; tyczka  — 1) 
K o pe r (Gw) 2.80; k u la  — 1) W ysoc 
k i  (K o l) 12.84, 2) D ub iak  (LZS ł
12.72, 3) R u d n ic k i (LZS ) 12.56; d ysk
— 1) D u b ia k  (LZS) 37.24, 2) Kozłow , 
sk i (LZS) 35.17, 3) Dauksza (G w )j 
33.11; oszczep — 1) K anarek (G w )] 
47.75 (no w y re k . o k r .) , 2) Dauksza; 
(G w ) 47.52 (lep. od re k . okr.), 3>j 
R om anow ski (W ł) 46.35 (rek. o k r .i 
w y ró w n a n y ); szta fe ta  4x100 m — 1) 
G w ard ia  48,6, 2) W łó kn ia rz  49,1, 3) 
LZS  50.0; 4x200 — 1) G w ard ia , 2>! 
LZS .

Ogólna p u n k ta c ja : 1) LZS — 361,1 
2) K o le ja rz  — 303, 3) G w ard ia  — [ 
265, 4) W łó k n ia rz  — 205, przed S tar, 
te rn 43, S pó jn ią , O gniwem  i S K S .! 

P u n k ta c ja  p o w ia tó w : 1) S targard ,
— 154. 2) M yś lib ó rz , 3) Nowogard.
— 119. 4> D ębno 105. KR AN .

Mistrzostwa strzeleckie Polski

Jeszcze jeden

rekord Polski Golańskiego
IUŻ w pierwszym dniu zawodów pomimo niesprzyjają­

cych warunków atmosferycznych padł nowy rekord Pol­
ski. Zdobyli go GOLAŃSKI (Budowlani), który w strzela­
niu w konkurencji PW-1 uzyskał 444 pkt.

3 NOWE REKORDY  
na pływalni 
w ¥/arszawie

U J  WARSZAWIE na pływalni 
* * CWKS rozegrano między­

państwowy mecz pływacki Polska 
-  Finlandia, zakończony zdecydo­
wanym zwycięstwem Polski 86:51.

W pierwszym 
dniu zawodów 
ustanowiono dwa 
rekordy Polski. 
Klemińska popra­
wiła swój do­
tychczasowy re- 
ord na 100 m st. 

mot. uzyskując czas 1.23,6. Drugi 
rekord ustanowiła sztafeta 4X100 
m st. zmienn. w składzie Jaśkie­
wicz, Petrusewicz, Cichoński, 
Mroczkowski -  4,41,2.

W drugim dniu zawodów usta­
nowiono rekord Polski na dyst. 
4X100 m st. zmienn. kobiet. Re­
prezentacja Polski w składzie: 
Gellnerówna, Mrozówna, Klemiń­
ska i Milnikiel uzyskała -  5.25.6,

26 SIERPNIA b.r. odbył się 
w . Warszawie międzynarodowy 
mecz piłkarski pomiędzy druży­
ną czechosłowacką. Czerwona 
Gwiazda i Gwardią Warszawa. 
Wynik meczu 0:0.

Trzeci mecz Czerwonej Gwiaz 
dy z reprezentacją Wybrzeża za 
kończył się zwycięstwem gości 
3:2.

Na zdjęciu: fragment meczu 
Czerwona Gwiazda — Gwardia

Puchar ORZZ 
własnością kolejarzy

DRUŻYNA piłkarska Kolejarza 
Szczecin zdobyła Puchar ORZZ 

na rok 1953. W 
decydującym 
czu Kolejarze po­
konali Unię 3:0 
(3:0).

Gra stała na
niskim poziomie. 
Drużyna Unii za­
pomniała, że dro­
ga do celu (czy­

taj: Pucharu) wiedzie przez zdo­
bycie bramki.

Bramki dla Kolejarza strzelili: 
Wielga, Kalinowski i Kurzynoga.,

DZIŚ ZAW ODY 4 
kontrolne kadry 
lekkoatletycznej LZS

U /  DNIU dzisiejszym na sta
’ v dionie „Gwardii*4 o godz. 

17 odbędą się drugie z kolei za­
wody kontrolne lekkoatletów 
zgrupowanych na obozie przy­
gotowawczym przed Mistrzo­

stwami Wsi.
Program za 

wodów przewi­
duje biegi, sko 
ki i rzuty. Na 
starcie stanie 
czołówka za­
wodników wsi 

'*• czterech woje­
wództw: Wroc­

ławia, Koszalina, Zielonej Góry 
i Szczecina.

Z uwagi na wyniki osiągane 
ostatnio przez młodych zawodni 
ków LZS — zawody zapowiada 
ją się b. interesująco.

Kran.

Nieudany start
kolarzy polskich
w Lugano
YT^YŚCIG o szosowe mistrzostwo 
’ ' świata dla kolarzy -  amato­

rów rozegrany w Lugano na dy­
stansie 180 km w obwodzie zam­
kniętym (12 okrążeń po 15 km) za­
kończył się zwycięstwem Włocha 
Filipi w czasie 4:59:19 przed Wło­
chem Ponzini (ten sam czas) 
Belgiem van Looy -  4:59,20. Na 
metę wpadło w minimalnych od 
stępach ponad 20 kolarzy czo­
łówki.

Wyścig o mistrzostwo świata 
rozegrano na trudnej trasie. SpO' 
śród 114 startujących ukończyło go 
tylko 62 kolarzy. Na trasie wyco­
fali się m. in. tacy znani zawod­
nicy jak de Groot (Hol.) i zdo­
bywca brązowego medalu w Hel­
sinkach Ziegler (Niemcy zach.).

Kolarze polscy nie odegrali w 
wyścigu żadnej roli. Wykazali oni 
brak przygotowania kondycyjnego 
i rutyny, a pontdto, z wyjątkiem 
Więckowskiego i Hadasika małą 
ambicję. Klabiński na czwartym 
okrążeniu, Królak na szóstym, a 
Wilczewski na siódmym wycofali 
się z walki. Hadasik wycofał się 
na czwartym okrążeniu po zderze­
niu się z Haslerem (Lichtenstein). 
Kolarz nasz doznał w tym zderze­
niu lekkiej kontuzji i połamał ro­
wer. Więckowski, który został zdu­
blowany na końcu 11 okrążenia, 
musiał zgodnie z regulaminem 
wyścigu, wycofać się z konkuren­
ci'-

SZCZERBA bije rekord 
okręgu juniorów

zrzeszeń: Włókniarz -  Stal -  
Górnik zawodnik szczecińskiego 
Włókniarza — Szczerba, wchodzący 

w skład kadry 
zrzeszenia, cza­
sem 4,07,9 pobił 
rekord okręgu w 
kat. juniorów na 
dystansie 1500 m. 
Szczerba w bie­

gu tym zajął 
drugie miejsce przegrywając nie­
znacznie z renomowanym Bartec- 
kim. Trzeci był b. mistrz Polski 
juniorów Wróbel (Górnik),

Kran,

A/łokniarza -  5z

GRABOWSKI 
ZW YCIĘŻA  
w kolarskich 
górskich mistrzostwach 
Polski
T A  UB. M. rozegrane zostały na 

trasie Kraków -  Zakopane -  
Kuźnice ok. 110 km kolarskie gór­
skie mistrzostwa Polski.

Tytuł mistrza Polski zdobył nie­
spodziewanie młody 17-letni re­
prezentant Gwardii W-wa -  Gra­
bowski, uzyskując czas 3:21:23. 
Drugie miejsce zajął Chwiendacz 
(Górnik) -  3:21:29, 3) Drażkow- 
ski (CWKS) -  3:21:35,-4) Lasak 
(Gwardia) -  3:21:43, 5) Zdunek 
(Start)—3:21:54, 6) Wójcik (CWKS) 
- 3:22:00. Ogółem startowało 64 
kolarzy. Wyścig ukończyło -  55!

Tenisowe mistrzostwa 
Polski juniorów
T A  ub. m. zakończone zostały 

na kortach Stali w Radomiu 
tenisowe mistrzostwa Polski ju-

Pierwsze miejsce w grze ju- 
„  niorów zajął 

J M  Majewski (O- 
gniwo Sopot) 

Jr Ja ja . w konkuren- 
i M ^  cji juniorek 

Gierykówna 
(Ogniwo So­

pot) w grze podwójnej junio­
rów mistrzostwo zdobyła para 
Gąsiorek (Stal Poznań) — Dit- 
rich (Stal Gliwice) gra miesza­
na zakończyła się zwycięstwem 
Gierykówny i Łuckiewicza (Ogni 
wo Sopot«).

Mistrzostwa
świata
ciężarowców
YVI DALSZYM ciągu mistrzostw 

świata w podnoszeniu cię­
żarów duże sukcesy odnieśli re­
prezentanci Związku Radzieckie­
go. Po zwycięstwie w wadze ko­
guciej reprezentanta ZSRR Udo- 
dowa, triumfował również w wa­
dze średniej Worobjew, który 
wynikiem 430 kg ustanowił nowy 
rekord świata w trójboju olimpij­
skim. W poszczególnych bojach 
Worobjew uzyskał w rwaniu -  
127,5 kg, w wyciskaniu -  135 kg 
i w podrzucie — 167,5 kg. Wicemi­
strzem świata w tej wadze został 
Łomakin (ZSRR) -  427,5 kg, trze­
cie miejsce zajął Stańczyk (USA) 
-  415 kg.

W wadze lek- 
_  kiej mistrzostwo

O J ififth świata zdobył 
/A J c '/ George (USA), 

który uzyskał w 
trójboju 370 kg.

Wicemistrzem 
świata został re­
prezentant Związ­
ku Radzieckiego 
-Iwanow -  365,5 
kg. Trzecie mi« 

Egipcjanin Gouda

W wadze półciężkiej zwyciężył 
w trójboju Szemansky (USA) -  
442,5 kg przed Saleb (Egipt).

^  D R U G IM  d n iu  strzeiań pad ły  
następu jące w y n ik i:  w  strze­

la n iu  z ka ra b inu  w ojskow ego k b - I 
w  postaw ie  leżącej i s to jące j zw y  
c ięży ł M A T U S Z E K  (CW KS) — 171 
i  160 p k t., w  postaw ie  k lęczącej 
R A C Z K A  (CW KS) 162 p k t. W  kon  
k u re n c ji kob ie t w  s trze la n iu  z p i­
s to le tu  w o jskow ego PW-8 zw yc ię­
ży ła  M O ŁD A C H O W S K A  (LZS) 25 
tra f ie ń  i  187 p k t. W  ko n k u re n c ji 
K b k s  — 12 ju n io re k  w  postaw ie 
leżącej zw yc ięży ła  M A C K IE W IC Z  
(Ogn.) 100 p k t., a w  postaw ie k lę ­
czącej i s to ją ce j STE C ZK O W S K A  
(Bud.) 99 i 94 p k t. w  te j sam ej kon 
k u re n c ji d la  ju n io ró w  pierw sze 
m ie jsce we w szys tk ich  trzech po­
stawach za ją ł BUR D A.) EW IC Z 
(W ł.) 99. 98 i 95 pkt. W s trze la n iu  
„d o  je le n ia “  b ra ł ud z ia ł ty lk o  MO 
S K A L E W  (Bud.), k tó ry  uzyska ł 48 
pk t.

0 O  C IE K A W S Z Y C H  w y n ik ó w
V  trzec iego dn ia  s trze ia ń  na leży  

za liczyć k b -1 w  postaw ie sto jące j 
M A T U S Z E K  (CW KS) 160 p k t., W 
postaw ie leżącej Skrzep (CW KS) 
172 p k t., M atuszek 171 p k t. W  po. 
s ta w ie  k lęczącej W as ilew sk i 179 
p k t. Pw-1 — M ich na  (CW KS) 428 
p k t., Pd-4 — k o b ie t — K IE R E S IH - 
S K A  (W ł) 20 tra f ie ń  166 p k t . — 
m ężczyzn — B R Z E Ż A N S K I (Ogn.) 
20 tra f ie ń  187 p k t., kbks-8 W A S I­
L E W S K I 382 p k t., PW-4 W OJTO­
W IC Z  (K o l) 20 tra f ie ń , 166 p k t., 
Pd-1 H O Ł U B S K I (Bud.) 464 p k t.. 
C Z A R N E C K I (S ta l) 394 pk t.

W  s trze la n iu  do rz u tk ó w  po 
trzech dn iach p row adzi F E IL L  
(CW KS) — 269 p k t. przed SM EL- 
C Z Y N S K IM  (Bud.) 262 p k t

Każda złotówka zło­
żona w P K O. daje 
korzyść Tobie * Pań­
stwu.

Wioślarskie 
mistrzostwa Polski
7 AKONCZONE w met
_ 30 ub. m. na Jezior«; 

fańskim, mistrzostwa wioSI 
Polski przyniosły \V pun! 
kół sportowych pierwsze

o t Q",,s
^  262

~  goszc?) — 
179,5 pkt. Bu­
dowlanymi 

(W-wa) — 160 pkt, AZS (Kra­
ków) —  153 pkt.. Kolejarzem 
(Gdańsk) — 115 pkt i OWKS 
(Bydgoszcz) — 100 pkt.

W punktacji zrzeszeniowej 
pierwsze miejsce »zajął AZS — 
514,5 pkt.

W ydaw ca: in s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te lń  U". Redaguje kole . 
W ojska Po lskiego 29, I I  p Tele fo­
ny : S e kre ta ria t $7.41, d z ia ł miej* 
ski 62*35 spo rtow y 2; 77. sygnały 
czy te ln ikó w  78-21. dz ia ł ko iespcn - 
dentów  21.18 sekre tarz odpowie* 
dz ia lny 28-33 red. nocna po godz. 
20 -  56.16. Redaktor naczelny 
p rzy jm u je  w godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękopisów  le 
zwraca się. Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin, al. W olska Po lskiego 
iS, 1 p.. te ł. 58-27 Ogłoszenia i .  
W ojska P o lski go 29 I I  o. el. 
28*43.

Szczecińskie N ak łady G ra ficzne, 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —4—15133. Zam . n r  4248, 81.8,58,


